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Rok VII, m 137. Łódź, Środa 20 masa 1931 r. 

Ceny ogłoszeń; 
Przed tekstem t Ł I-a strona 40 V 
za w. m'm I łam, strona 5 lam, w 
ekścii 40 gr.; n.krologl 25 gr.j twy-
tczoju. 15 gr i łtronft 10 Umów. dro
bna 12 gr. x» wyraz; dla poiznkuja-
•ych pracy 10 gr; najmniejsi, ogto-
sianie 1.20 «L| dla beirobotn, 1 cl . 
Ogłoszenia dwukolorowe o 50 proc. 
drożę]; ogłoszenia zaKratłJcene i 

trójkolorowe o 100 proc. drożej. 

Za termin druku administracja nie 
odpowiada. — P. K. O. Nr. 68009. 

a r a d y komitetu europejskiego nad mija celmi aiistr.lacko-nicmIeckq. ł ' 'Zcnió wlenie 
Brlanda ( I ) w odpowiedzi na zagajenie Hendersona (3). 
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- ° c ^ w a . 20 maja. W dniu wczo 
. skonano w Częstochowie 
J' mordersiwa jsobie 75-lctnlcp staruszki, 
l*£er. nauczycielki języków ob-
o u ° i W a ' J ° " a n i a ' y pokoik przy 
,*skiejfo. ! J i r z y mywała się o''a 
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.. jed 

. Wczorajszym poslugaczka w y 
majowe nabożeństwo zauwa 

c 1 ***** L. 

ciągu tr^Jfltaia n° a ' - 1 "ciułać 6.000 / 
będą P ^ J S ^ w m : , k u b l c i c i c v m y.J« 

ryty pr/*?8 

k *°ś starszego pana, k tó ry zgło, 
-U u?. ' l , c . z v c * " 'k ' z Prośbą o udzie-

J"' m a t - r n n t y k i Nauczyciel
i - "a jednak temu. 

morderstwa. 
Gdv wróci ła służąca, zastała d rzw i 

zamknięte, co ją bardzo zaniepokoiło 
gdyż o tej porze nauczycielka niigdy z do 
mu nie wychodzi ła. Zawiadomiona 

policja w y w a ż y ł a d rzw i . 
Oczom obecnych przedstawił się strasz
ny widok. Na łóżku leżały już zimne 
zwłok i ze straszl 'wie poderżniętem gard 
łem. Zbrodniarz dokonał morderstwa 
prawdopodobnie b rzy twą . Okropny nie
ład i porozrzucana rzeczy dowodźmy, 
żo morders two miało t ło rabunkowe. 

Jud Ja Szancer* nochodziła. z zamożnej 
onigrś rodzimy i byłą wnuczką Waler ia
na Łukasińskiego. Policja przeprowadza 
energiczne dochodzenia. 

Puszczenie na w o d ę pancernika „A". 

. ^mijj n i e m i e c k | ^A" został spuszciony wczoraj na wodę 1 nazwany „Deutschland". 

Przykry 
dczas chrztu 

*7 wata. W czasie aktu chrztu 
: Krążownika niemieckiego 

Gry 
zaszedł — n iezwyk ły in 
w y w o ł a ł najrozmaicsze 

Jest 

lic j ' ^ 3 ' kanclerz Bruning, w y 
•Obv przemówienie, ośw:ad-
r DrX ° . K r . i ; t t Ł M s t a ł s i <? symbolem 
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to i J1]' ! J°su' iał sie o kilkanaście 
1 \i- H * błyskawiczną szybkością 

'A loi do^° d^WK^-^7- zakończyć mógł swój ' . )tmL ttrf Ĵ t p ? , e 1 w e * . Hindenburg doko-

.^^rmStJ^^^ blisko t rybuny prez. 
_

 w s t V f K>«l a opanowa ło zamieszane. 
P..rrnai ' s ^ UQ^3 dalej, nie zorjento-
' ^ >: sądziła, iż akt chrztu zosta: 

t r zeba wznieść ok rzyk i . T y m 
e t 0G :ad{ już na wodzie, za-

wypadek 
pancernika A. 

nim wy ruszy ł y holownik i , k tó rych zało
gi us i łowały związać l iny, aby zapob'ec 
przewróceniu sie kadłuba okrętu. 

Dopiero po dłuższej chwil i , po nara
dzie otoczenja. prezydent Rzeszy Hinden 
burg wygłosił swoje przemówienie 

chrzestne zdała od pancernika. 
W związku z t ym niezwykłym incy

dentem przypomnieć należy, iż swego 
czasu podczas chrztu olbrzyr.iego okrętu 
transatlantyckiego „Europaa", dokonane
go przez prez. Hindenburga, urwał się 
sznurek, na k ć r y m zwisała flaszka szam 
pana, przyczem flaszka ta. spadając iesz-
cze przed aktem chrztu uderzały o umie
szczoną na kadłubie okrętu skalę zanurzę 
nia, akuratn^e przy cyfrze 13. 

Okręt „Europa" w k i lka miesięcy pńź 
niej, w czasie robót, dokonanych nad u-
rządzeniem wnętrza, padł ofiarą^ ognia,— 
który urządzenie doszczętni* zniszczył, 

Oficerowie 

porzucil i pracę. 
Bydgoszcz, 20. 5. (Od w ł . koresp.) — 

Wczora j porzucil i pracę z powodu 
10 procentowej redukcj i płac 

wszyscy oficerowie statków handlo
w y c h „Odyn i " , „Poznania", . .Krakowa", 
„ W a r t y " . Marynarze tych statków pra 
cują w dalszym ciągu. Pertraktacje mię 
dzy oficerami a właścicielami statków 

nie dały wyn iku , 
gdvź oficerowie zażądali bezwzględne
go cofnięcia redukcji pensyj. 

SAMOCHÓD W RZECE. 

Niezwykła katastrofa kole jowa. 

Oryginalna katastrofa wydarzyła &>v w Magde
burgu nad Łaba. Samochód cięła1 owy przeła
mał tjarjerę-t runął do reeŁ'1. .h-' 1 przyca«« 
pionych wozów zatrzymał się na krawędzi mo

stu, drugi zawisł w powietrzu. 

W Essen spadł z wiaduktu na ulice parowo/. Alaszynlsta I palacz ponieśli śmierć Równocześ
nie została zabiła przebiegająca pr/ez ulicę dziewczynka. 

Obecna sytuacja w przemyśle górniczym. 
Sosnowiec, 20. 5. (Od w ł . koresp.) — 

Po jednodniowym protestacyjnym straj
ku w przemyśle górniczym większość 
kopalń przystąpiła 

wczoraj do pracy. 
Natomiast kontynuowany jest strajk na 
kopalniach warszawskiego towarzy
s twa „KAzimiefz" i „Jul jusz", gdate-ni© 
stawi ło się do pracy 70 proc. robotni
ków. 

Aresztowanie urzędników 
magistratu 

za kontakt z fałszerzami 
Sosnowiec, 20 maja. (Od w ł . kor.) 

Afeia fałszowania zaświadczeń zasiłko
wych dJa Funduszu Bezrobocia zatacza 

coraz szersze kręgi . 
Wczora j z po!e;ei;:a prokuratora areszto 
wano d w u urzędników magistrackich w 
Będzinie, k tórzy wypłacal i zasiłki z ra-

m. Będzina 
zaświadczeń zasiłkowych 

mienia Funduszu Bezrobocia. Urzędnicy 
ci byl i w kontakcie z fałszerzami i w y 
płacali zasiłki świadomie na podstawie 
fałszowanych zaświadczeń. Aresztowa
no również kiilka osób, które 

nie prawnie pobierały zasi łki. 

Pozatem stanęła całkowicie kopalnk 
^ „ W i k t o r " w Mi lowicach i „ J e r z y " w 
Niwce. 

Ogółem strajkuje 
3000 robotników. 

W Zagłębiu Krakowsk im strajkują t r zy 
kopalnie. O ile na dzisiejszych konferen 
cjach w- Min is ters twie P r a c y zosta
nie osiągnięte porozumienie strajk ma 
być kontynuowany. 

ŚWIATOWY REKORD KO!5lEC\Y. 

Podejrzane kartki m wyjazd do Rosji. 

l u d przed konsulatem sowi 
w e L w o w i e . 

L w ó w , 20 maja. (Od w ł . koc) . Wczo 
raj w południe zaczęli się zbierać przed 
konsulatem sowieckim przy ul icy Nabi'*-
laka bezrobotni. O godzinie 5-tej t łum 
wynosi ł około 

500 osób. 
Wśród zebranych zwodowało się wielu 
gotowych do drogi z tobołkami i wal izka 
mi. Od czasu do czasu przed konsulatem 
pokazywal i się urzędnicy konsulatu, któ 
r zy wydawa l i jakieś kar tk i I 

fotografowali zebranych. 
Wśród bezrobotnych powstawały liczne 
awantury. Dochodzenia poJicyJne stwi.er 
dzi ly, że Jacyś agitatorzy lansował1' 
wśród bezrobotnych wiadomości o w y 
syłce robotników do Rosji 

za dobrą zapłatą. 
Bezrobotni uwierzy l i t ym wieściom I u-
dali się pod konsula:. Stwierdzono rów
nież, że niektórzy bezrobotni istotme o-
t rzymywa l i jakieś kar tk i na wyjazd. 

A f e r a s z p i e g o w s k a 
powodem zniknięcia oficera. 

Lola Varescu 
skoczyła z wysokości 4.400 metrów ze spado. 
chronem i wyładowała po 18 minimach ustana-

«;•»>;:o temsamcm nowy rekord światowy. 

Warszawa, 20. 5. — Zrozumiałe p»»ru 
szenie w sferach wojskowych wywołało 
nagłe znikniecie kpt. Jerzego Antosiewi-
cza z dywiz joru manewrowego w Rem
bertowie. 

Jak donosiliśmy, kpt. Antosiewicz w 
dniu 4 b. m. nie stawił się do s łużty i od 
tej chwil i 

ślad po nim zaginął. 
Zarządzone poszukiwania nietylko a* te 
renie Warszawy, ale i na terenie całego 
kraju nie dałv żadnego wyniku. 

Przed k i lku dniami do dowódcy dywi
zjonu manewrowego w Rembertowie nad 
szedł list z Katowic, podpisany przez kpt. 
Antosiewicza W liście tym oficer podaje 
do wiadomości, że choroba i stargane ner 
wy odbierają mu chęć do życia ; wobec 
tego 

popełnia amobójstwo. 
Podobny list otrzymał przyjaciel zag'nip-

Irego oficera p. Witold Ochocki. 
Władze, prowadząc dochodzeni?, po

wzięły jednak pewne podejrzenia. Nasu
wało się bardzo wiele najrozmaitszych 
wątpliwości zarówno co do prawdy słów 
zawartych w tym liście, jak co do okolicz 
ności zaginięcie oficera- Wobec tego, że 
kpt. Antosiewicz z ty tu łu swego stanowi
ska służbowego nie miał mc wspólnego z 
kasą, wszelkie podejrzenia co do defrau
dacji są całkowicie wykluczone. 

Powstało jednak inne, bardzo poważ 
ne podejrzenie. Możl iwe jest, że nagle 
zniknięcie kpt. Antosiewicza pozostaje 
w związku 

z pewna aferą szpiegowska. 
Podejrzewają, że kpt. Antosiewicz mógł 
mieć coś wspólnego z działalnością o 
charakterze w y w i a d o w c z y m na rzecz 
obcego państwa. W toku dochodzeń na
sunęło się również podejrzenie, że oh-

i 
dla bezrobotnych 

mj A n g l j i . 
Londyn , 20. 5. — Angielska komisja 

dla reformy zasiłku dla bezrobotnych 
wygo towa ła już sprawozdanie, które w 
dniach najbliższych przedłoży rządowi. 
Zawar te w sprawozdaniu projekty dążą 
do z l ikwidowania dotychczasowej me

tody 
wspomagania bezrobotnych. 

W mvśl tvch wniosków, zasiłki bę
dą obniżone do 2 szyl ingów tygodniowe 
a także okres pobierania zasi łków bę
dzie radykalnie skrócony. Kobiety bed£ 
pobierały 

zaledwie 1 szylinga tygodniowo. 
Projektowane zmiany spotkały się z na. 
ostrzejszą k r y t y k ą prasy socjalisty
cznej. 

cer zbiegł do Niemiec. 
W związku z temi podejrzeniami 

przeprowadza się również dochodzenia 
na terenie Jarosławia, gdzie kpt. Anto
siewicz służył poprzednio i skąd zosral 
przeniesiony do Rembertowa. Szczegół 
ną u w a f ę zwrócono na l isty z Katowic. 

Obecnie bada się, czy kpr. Antosie
wicz istotnie by ł w Katowicach, czy te? 
l isty te zostały wysłane z Katowic na je 
go zlecenie dla zmylenia śladów. 
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Echa zuchwałego napadu 
na profesorów Un. Jag. w Krakowie. 

Kraków, 20 maja. W toku dochodzeń naimdu 
bandyckiego na profesorów U. J. ustalono na-jwl 
ska dwóch dalszych osobników. Nazwiska w*pói 
ników wyjawM Sławiński sędziemu śledczemu, 

ajaatamiast urzędowy PAT podaje, z* w napadzie 
brali udział: Tomasz <bwioski, fryzjer, jego syn 
14-!etni Tadeusz, oraz niejaki Bagryczewicz, 
wszyscy z Brześcia nad Bugiem. Władze poli:yJ 
t t są w przekonaniu, ze w najbliższych soJ/.l-
nach wspólnicy zostaną schwytani. 

W związku z lem na terenie miasta zarządzi
ła policja obławę, celem -.:.'ccia wspólników na
padu rabunkowego i liścia różnego elementu 
przestępczego tak miejscowego, Jakotez napły
wowego, który w ostatnich czasach wizinftg} się 
— w wyniku którad doprowadzono 68 osób, 

z czego przytrzymano SI 
za różne przestępstwa, jako też kradzieże, włó
częgostwo, przekroczcie dozoru policyjnego 

łownie sie opierał 1 przed przyjściem profesoro
wej GlartzloweJ ulotnił się Z pokoju. Czynu swo
jego dokonał w sorumlendach oblewającego go 
potu I w strasznym lęka. .Panie sędzk) — mó
wił Sławiński — że mi się to udało, to tylko 
dzięki temu, że oni ulegli terorowi". 

Przesłuchiwanie Sławińskiego fcrwaJo prze
szło dwie godzimy. 

Tomasz Słav!ńsk! Jest z zawodu fryzjetem 
liczący lat 41 I pochodzi z Knysztwa w woj. 
białostockiem .gdzie TÓD Sławińskich tes* ogól
nie znany I pochodzi 

ze stare] szlachty kresowej. 
Ostatnio Sławiński mieszkał w Brześciu nad 9u 
Klein przy ul. Pługiej. Do Krakowa przybył 
przed kilku tygodniami, w cią?u których zasię
gał wiadomości o zamożniejszych lekaTzach kra 
kowskich i obmyflał plan zasadzki. 

W najbliższych godzinach nadejdzie odpo
wiedź z rodzinnego miejsca Sławińnkfego, czy 

O godz 9 wieczorem przybył do rannego Sła- (dopuścił się on tam Jakich przestępstw i czy 1-
win-.kie-Ao, któ.ry !cżv t * oddzielę d-ra (i1j<z'a stotnie źvl w opłakanych warunkach, o >aklih 
sijdzlt śledczy dr. W a M 1 przesłuchał S!uv-iń- opowiadał 
skieuo w obecności naowlnlka wydziału śledcze , Wczoraj w dalszym ciągu poilcja prrrj';icril-
go nadkorn. Polaka. Sławiński przyznał się zu- j wała właścicielkę domu przy ul. Zygmunta Au-
jełnie do czynu i »p:sał szczegółowo cały J-jgo , gusta nr. 5 p Rakiszową oraz lokatorów owe) 

400 tyslĘcy złotych dziś wpłynęło 
z Z . U. P. U. do kasy magistratu. 

J o ź c z y n n e 

1,137 

Lódź, 20. 5. — W dniu onegdajszym zostały 
załatwione wszelkie formalność! dotyczące po-
zyczjd Magistratu m. Łodzi w kwocie I.250.J00 
złotych, za*lągii!<ted w Zakładzie Ubezpieczeń 
Pracowników Umysłowych w Warszawie, 

Wczoraj wiceminister spraw wewnętrznych 
p Korsak w porozumieniu z Ministerstwem 
Skarbu zatwierdził tę pożyczka, lak, ie jeszcze 
wczoraj pierwsza rata pożyczki w wysoKofel 

400.000 złotycb 
została przez Zakład Ubezpieczeń Pracowników 
Umysłowych wpłacona do Banku Gospodarstwa 
Krajowego na rachunek Magistratu m. Łodzi 

Dziś cała ta suma została oddana do dyspo
zycji Magistra-u łódzkiego. 

W związku z powyższem wczoraj Wydział 

Kanalizacji I Wodociągów Magistratu n. Łodzi 
sporządził listę robotników I zgłosił odnośne 'a 
potrzebowanie o'o Państwowego Urzędu Po
średnictwa Pracy. 

Dziś więc rozpocznie się rekrutacja pierw
szej partjl robotników na roboty kanalizacyjne 

W miarę uruchamiania mbót -- przyjmowa
ne będą dalsze partje robotników. 

Jak nas informują, dalsze raty pożyczki — 
przekazywane będą Magistratowi łódzkiemu w 
miarę 

posuwania się robót. 
Specjalnie wyłoniona komisja Z. U P. U. 

szacować będzie roboty, uruchomini.e pożyczo
nym funduszem I w ten sposób leg.tymując Ma
gistrat wypłacać będzie dalsze raty. 

Prywatne P0I01 
Sona 6 

Robotnicy wydzierżawili cegielnię. 
Przy formach stanie 5 0 osób 

przebieg, przyczem opiwiada szeroko o swo
ich ciężkich warunkach materialnych, nadmienia 
ląc o zonie, dwojgu swoich małoletnich dz cci 
(Jeden 14 lat, drug' 6), którym chciał za te pie
niądze polepszyć tch dotychczasowy opłakany 
byt. Dręczyła go myśl, że nie miał na zapoce
nie czesnego za syna. k*óiy uczęszczał do IV ki 
gmtna-ialncj. 

Syn kiedy mu wyjawi plan napadu, gw.ił-

kamienicy przy tej ulicy oraz przy ul. Tomasza 
nr. 22. 

Wyczerpujące zeznania złożyli prof Olatze'. 
I prof. Keller Równocześnie ze śledztwecu ro.l-
cyjnem prowadzą dochodzenia Scdzlowbr śled
czy dr. Wątor i dr. Czuchajowskl, gdyl zajście 
rozegrało się w dwóch rejonach miasta, należą
cych do obu ty.-U sędziów. 

Lódź. 20 maja. Na ottałntem posiedzeniu Ma
gistratu rozpatrywana była petycja robotników 
unieruchomionej cegielń1 miejskiej na Rokou. 
W petycji tej robotnicy ?tc*zą o zezwolenie na 
uruchomienie tej cegielni na Ich własne ryzyko. 

Magistrat przychylił s'ę do prośby robotni
ków I postanowił cegielnie na Rokicki wydzier
żawić Im za sumę , 
• 

Zvcie Pabianic. 

3.000 złotych 
W związku z powyższem. ja,k zdołaliśmy się 

poinformować, wydzierżawiona przez robo'ni
ków cegielnia uruchomiona zostanie z dniem 1 
czerwca. 

W ciegtelni na Rokietu znajdzie pracę około 
50 osób. 

Zielona 6 

teleff. 1233. 
Uaii.la doraio-aj pomocy I F K . Ł , I K I . , . L / D 'X ; 3 •' wypadkach naijlych o kaidai p-ori* " J . 
Siybka pomoc lekarska aknaztr. »'»" 

I M e t n i e ] u«en%ip°J! 

Warszawa, 20. 5. 
bliżu Małk in i spłoszone aos»" 
samochód konie, które ciągnęły."' 

przez Teklę ANTONG 

M 
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*neg0 cinia \ 
KJ trans; 
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V dostać się c 

okazał się s t a t 

jedenastoletnia uczenice wraww» okrętom [ 
ze szkoły do domu. MFSFFELSKI oficei 

Z powodu nacłeco szarpnięćM »£ifei i j a 

powożoną 

dziewczyna spadła z siedzeń^ 
koła samochodu. MM 

W poszukiwaniu gotówki. 

Bezrobotna pod wozem. 
Kromka Pogotowia Ratunkowego. 

Lód/, 20 maja. W dniu wozocaiszytn. w godzJ 
nach wieczornych na ulicy Wrzesnieńskiej z<i-
stał pokłuty nożami przez nieznanych spraw
ców 2fi-le<nl Eiigejfrrw Gawlik, robotnik, za
mieszkały przy ulicy Uv tei.i 33. Zawezwany ic 
karz miejskiego pogotowia ratunkowego udzielił 
poszkodowanemu pierwsze! pomocy. Sprawców 
rozprawy nożowej poszukuje policja. 

¥ » * 
Na ulicy RZGOWSKIEJ przejechana przez wóz 

odniosła ogólne obrnźetfa ciała 22-1 etnia Nata
lia Kowalska, bezrobotna, aamleszkała przy Pla

cu Dąbrowskiego 3. Lekarz miejskiego pogoto
wia ratunkowego po itdilelcnhi pierwszoj po.no
cy przewiózł ofiarę wypadku do vzpka4a pizy 
BUTNRI Miełakied. 

W braitnie przy ulicy Limanowskiego 153 usi
łowała pozbawić się życia przez wypicie więk
szej dozy jodyny 22-leitnIa RECFCU Walczalkówna 
niewiadomego miejsca zamieszkania. Desperatkę 
przewieziono karetką pw»towla ratunkowego 
do szpitala. 

Pabianice, 20 maaj. — Magistrat m. Pabia
nic czynił starania w celu uzyskania pewnych 
funduszów na zatrudnllente bezrobotnych na ro
botach sezonowych Wszelkie zamierzenia prze 
prowadzone przez zarząd miasta w tym kierun
ku nie- odniosły pożądanego rezultatu. Przed
stawiciele magistratu Interweniujący o uzyska

nie Jakiejkolwiek pożyczki lub su?>wencj! spot
kali sto 

z kategoryczna odmowa. 
Jedynem co magistratowi pahjaniikiemu obie
cano, to możliwość otrzymania pewnych zasił
ków pieniężnych na prowadzenie Mnich kuchen, 
które będą wydawały dla bezrobotnych obiady 

Paujanlce, 20 maja. — W dniu dzlsleiszym 
upływa termin kadencji Rady Miejskiej I Magi
stratu m. Pabjanlc. Liczyć się należy jednak 

i przedłużeniem kadencji 
obecnych władz miejskich, tak Jak to w prakty
ce zastosowane zostało w Łodzi oraz w całym 
szeregu Innych miast. Jak się dowiadujemy t 
miarodajnego źródła w najbliższych dniach 
zwołane zostania nadzwyczajne posiedzenie Ra
dy Miejskiej, na którem to władze samorządowe 

A O ł O I K S T B 1 C<SJKf .€^ m 

ta Sie pod 
na uległa powikłanemu 
NÓTR. 

złamań"1 

Skwer z park*, 
k o l e j o w e g o ^ ] 

, zwicd; 
n o s c i dowie 

5 1 7 5 0 dolar( 

Jedzonym oki 
JTIYT dookoła 
t l e "a moje 
. J*odn:k mój , 
V , ' o bJaśnił 

L 1 z j e c h a ł Dopiero za dwa lata 
usunięty parkan- JJJNKU w , ^ " ' , 

Lódź. dnia 20 maja. - O d kllk». *2\ W zńc*. 
parku Kolclowym przy ul. Narut^^ 
iintensywne roboty dookoła 

pabianickie obradować będą nad sprawą zajęcia 
formalnego stanowiska. 

n 

Odczyt w Zw- Felczerów. 
Dnia 20 b. m. w środę o eodz. 9 wl*JROTERA 

w lokalu Centralnego Związku Felczerów, od
dział w Łodzi. ul. Piotrkowska nr. 92. odbędjja 
sd drugi zkolet odczyt, który wyflosl dr. Róża 
ner. 

Obecność członków obowiązkowa. 

Według projektu wydziału P'3"..,,, 
Kolejowy Z biegiem czasu Z A M I E N 
na skwer ot wat ty który skróci droi* 
ca fabrycznego. Oczywista. * e ™ 
obacnłe okala ogród koleiowy — * 
słony. Nastąpi to wszakże dopiero 

. wygaśnięciu kmitruktii. laki zawarł 
I firma, eksploatującą slupy parkanu 

dla reklam świetlnych. ^ 
Niezależnie jednak od tego , E R TFJL 

zostaje już ol.cenie nr/elnidowany. ^ 
I usuwa mlaiiowicio liczne d r z e » * , J J 

rzac gąszcz psuły całość parku ' • 
kami utworzony będzie klomb obs» 
tairi. - « . 

Po usunięciu parkanu, rozszer' i c J l 

w 'cm rriielscu chodnik na ul. Naruto. 
W skwerze ustawione będą 'a* 1^ 

S'C zdoła 
z miodem 

„ J ^ dniami 

KAS 

>4> 

i PALĄCE 
Dziś Rewelacyjna 

Premjera! 
Wielkiego świąteczne

go programu! p. t. 

CHARLIE CHAPUJ! 
F i lm, k tóro poru izy ł mi l jony widzów. Młodzi i 9 t a r , ^ ' t | J 
bez w y j ą t k u muszą ten f i lm zobaczyć i pod i iw i . ić F i l ^ 0 

^ . śmiać i płakać t r z e b a ! „J** 
najpotęt^ ie jsza k r e ł e j * 1930 w. rol i j Ł mistrz humoru, niezrównany k o m i k Do.».k<ł»<>U .muiyU L- EANTOJiA. Fosa. w **i»t» i n i .d«. o i- f , * ^ 

—: ' powsiednle o 4 p. p, Na pierwiza n a n » ««ny mi«l»9.9^ ^ 

C Y R K " 

O d dziś w i e l k a b o m b a śmiechu! 

Nadzwyczajny program świąteczny I 
Najnowsza produkcja 1931 r. 

Chorzy na ruptury i różne kalectwa!!! I Dr- s ? S i ? 5 S Z Y K 

P O M O C I S K U T E K B E Z O P E R A C J I . 

HUPTURY. jako taz ktlectwa ni* wolno 
TAALADBYWAĆ, (DYL skutki dla tycia ludskiego 
•Ą bardzo ciebazpiaczn*. Ruptura itai* się 
witlką jak głowa ludzka i konewka spowodo
wać moie smisrteln* powikłani* kiszek. 

Spaeialac lacsnicie bandaż* ortopedyet-
a* fumów* mojej metody usuwają radykalnie 
nąiniabszpicczaiaisz* i naizasiarzalsz* rup-
tuay u mętczyzn. kobiet i dzieci. N a sbrzy-
w ien lc k ręgoa lupa , p rzec iw t w o r z e 
o iu mlą ga rbów i gruź l icy , Uczn. gor-
t*ty ortopedyczna. Dla skrzywionych nóf, 
I płaskich bolących stóp. wkłady ortop*-
dyczn*. Sztueia* noji i race. 

^ * ' * " ' W A pochwało* wystawili prof. uniwarsyt.: Prof. i)r. R. Barącz 
PROF. dr J . Mariaehler, prof. DR. B. K i e l a n o w a k i . 

S C . J . R A P A P O R T O R T O N E D . Z E L W O W A , 

L6d£, u l . W Ó L C Z A Ń S K A nr. 1 0 , f r o n t par te r t e l . 2 2 1 - 7 7 

Przyjmuje od 9—1 i od 3—7, 
U W A G A ) Osobist* jawienie sie chorych i*st koniccaa*. 

Ubezpieczonych W Kasi* Chorych m. LODZI priyjmuj? 

P O D Z I Ę K O W A N I E . 
W.Pana Ortop*D. Sp.ciailicl* J. RAPAPORTOWf. i * Lwowa w ŁODSL 

priy al. VC61eianski«| 10. składam gorąc* podti^kowani*, TA zabiegi OKOŁO 
mej córcetki chorej na gruźlice, stosu pacierzowego, GARB i aa skutek przy
stosowanego Uczn. gorsetu ortoped. i za Jego P«lną POŚWIECENIA pratf-

Jan ina Jaa le rowa 
łona posttr. Pal. Psóstw, 

K O M U N I K A C J A A U T O B U S O W A f 
Ł Ó D Ź - P I O T R K Ó W 

Autobusy na powyższej l in j i odchodzą do Piotrkowa o każdej pełnej 
godzinie od 8-ej rano do 20 w wiecz. z u l . W ó l c z a ń s k i e j 232 , przy 

Dworcu Południowym. Czas przyjazdu godz. 1.30 cena 3.50 gr. 

P O R A D N I A 

WENEROLOGICZNA 
L e k a r z y - s p e c j a l i s t ó w 

Z A W A D Z K A 1 
czynna od 8 rano do 9 wieczór, od 
11—12 i 2—3 przyjmuj* kobiet* l*kar z 

w niedziel* i święta od 9—2 pp. 
Leczeni* chorób 

W E N E R Y C Z N Y C H i S K Ó R N Y C H 
PORADA 3 zl . 

Dr. med. 

H. Krauskopf 
A k u s s e r j a i c h o r o b y k o b i e c e 

mieszka obecnie 
Z G I E R S K A 1 5 . T E L . 1 1 3 - 4 7 . 

Przvimuj« od 4 — 7 wii 

Specjalista chorób skórnych 
I WENERYCZNYCH. 

Piot rkowska 99. Te l . 144-92. 
'rzyimule od 3 — 6 po pot. i od 8 - 9 wlecz 
W niedziele I lwięta od 11 — 2 po południu. 

2 godziny nleaslannego smleshul Najdow*ipni«jsz* araydzleło sazonu! 10 aMow humor" ̂ jjf* 
V A T w ro l i „umiera ł ąoepo I a b e d a ( a N P A T A C H ON w rol i ^Wl lhe l" * * ^ 

sa*"''lin»i " y Sasutnl. zmartwieni, stroskani i niecierpliwi ̂ ea*BataaV 
•awsfc""""^" proszeni są o przybyci* na wcz»<ni«isz* seanse ""WI 

Początek seansów w lwięta o godr. 12 w pot. w dni powszedni* o god(. 4 P° 
Ne pterwase aeanae w s z y a t k i * mte/aca po 50 jrr 

Pogotowie Szew^r 
i i 

.. 8 Ł 6P WEZTIV 
K N S YNIE W 

Aznajc^ 

FEM J E S Ł T R 

|BN N P Ś C I 2 7 0 

m e t r 0 ' 
pasażerńw 
"asiedmit 

a j 0 Wielkość: 
SOTNI C T Ó W Ś ^ 
^ ' ^ " i p t o n \ 
tJ-eiskiego j 

, 9 2 3 

'LUN . U s ° w y . 
' , J*'> dba o 

ł» I 6 W ' L I C Z 

'chody s łu j 

lJC 2CK6lner 
i ! r z u kajuto 
* Ptaków 
, * w ^ o p r z 

ty,. ' e < lnej z k 
j , 1 . r 2cinowej 
k l ękn ie . W 
i l t ^ o b n e k 
t; • °nRkonp;u. 

W - ? Y l a b i r y i* y się c 

D O K T Ó R 

H. W0ŁK0WYSKI 
Cegielniana 4, TEL. 2 1 6 - 9 0 

(dawni*! Cegielniana 36). 
Specjalista chorób skórnych i wenę* 
rycznych. Elektroterapja. Leczenie 

lampą kwarcowa. 
Przyjmuje od godz. 8 — 2 1 od 5 — °. 
W niedziele I święta od 9 do 1 W pot. 

D r . m e d . 

S p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h 
I w e n e r y c z n y c h . 

Leczeni* diatłrmją. Elektroterapja. 

U L . P O Ł U D N I O W A N R . 28, 

t e l . 201—93. 
Przyjmuj* o<1 8—11 rano i ad 5—? 

w niedziele od 9— 1 p. p. 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 

D R . M E D . R Ó Ż A N C R 

P O W R Ó C I Ł 

Specjalista chorób skórnych, wenerycznych 
i moczoplciowych 

E L E K T R O T E R A P J A . 

ul Narutowicza 9. tel. 128 • 98. (Dzielna) 
Przyjmuj* od g. 8—10 rano i od 5—8 po pol. 

Oddzielna poczekalnia rlla Pad. 

Dr. med. 

Z. RAKOWSKI 
<ONSTANTY. \OWSKA 9. Tel. 127-81. 

Specjalista chorób uszu. nosa. gardła I płuc. 
Przyjmuje od 12 — 2 I 5 - L 

Od 10—11 I od 2—3 w Lecznicy. Zgierska 17. 
n a i . w - . .w rrr-BBJBJSJSJBBJBBBJ*BBJ SBBBBjBa«sajBBBBi 

Dr. HEEŁEM 
P O W R Ó C I ! 

Choroby skórne i weneryczne. 
U L N A W R O T Nr. 2. Tel . 179-89. 
Przyjmuje do 10 rano 1 4 — 8 wlect. 

W niedziele 11 - 2 po pol. Panie 4 — 8. 
Dla niezamożnych CENY LFCZN1C. 

Dla Pań oddzielna poczekalnia. 

TEMP*? 
Lód/, PIOTRKOWSKA 79, " l 

Naprawa obuwia w clns" k'"""!*j.j5. 
Nasze ceny: męskie zelńwkl z ' c t f i 

skie zelówki zł. 3.—. Męskie 

ceny: męskie zeiowm - J. 

Damskie obcasy zL L— Zelówki ^ 
drożej. 

Ogłoszenia drob^j 
SKLFP spożywczy w dobrym " " " ^ p f ^ 
sją tytoniową z powodu wyjazdu 
Abramowskiego 26. 

wiecz 

Dr. N. HALTRECHT 
Choroby skórne \ weneryczne. 

Piot rkowska 10. 
Przyjmuje od 8 — 10 rano I 6 — 8.30 wlecz. 
W niedzielę i święta od 9 — 12 po południu. 
Przyjmuje w lecznicy „Sanltas"' al. Śródmiej

ska Nr. 8 od 12.30 — U 0 . 

Dr. M E D . 

H. LUBICZ 
Specjalista chorób skórnych, wenerycznych 

i ooczopłclowycb, 
UL. Cagle ln lana Nr. 7 . T a l . 1 4 1 - 83 . 
(według starej numeracji, ul. Cegielniana 43). 

Przyjmuje 8 — 10. 12 — 2 I 5 — 8 w niedziele 
1 święta 10 — 12 w pol. 

- Dla pad oddzielna poczekalnia* 

PSZC/OŁY z ulami, roje. węże. 0 1 " " p ^ 
dostarcza , tPatoka" Kupczyńce 
nysów. 
UBIORY męskie, damskie. obu»*j ( 

wypłatę, ul. Piotrkowska nr. 37. 
I piętro. 

MIESZKANIA w starych
 AmiZX>^^t^.' T° r: 

morne miesięczne, lokale biuro*'1' $c|if*Jłar 

piaCE r r i 4 
tabryczne, sklepy, pokole z 
rr;umeblowane, domy, wille, " '^" j f tet 
.Polruch". Łódź, Al. Kościuszki, 1 

P O W R Ó C I Ł 

ul. Andrzeja 5. Tel. 159-40. 
Choroby skórne, weneryczne I moczopłclowe. 

Naświetlanie lampa kwarcowa. 
Przyjmuje od 8 — U I od 5 — 9 po ł. 
W niedziele I święta od 9 — 1 przed pol. 

Dla part oddzielna poczekalnia. 

DARMO 
oddamy 80—100 wozów 

ziemi w centrum miasta. 
Zgłoszenia pod „Z iemia " do admini

stracj i „Echa" . 

ROGOWY SKLEP do wyna 
powodu choroby, nadaje sie na 
biorstwo. Wawelska nr. 8. 

:". T°W Złoź 
C y n k a m i 

A n t a c h 
* t y e 38.0i 

Hf YCH 17 
RFN K? R ZVSTAJI 
L I T I ! Y C H - T E os 

ON,L ARCYDZ 

PHZfcKŁ 

S 2 E PTAŁ 

2 m a r l i . 

^ ' e t n oczek 

iły W SW 
SWIAT... [ SZLAMA ZALMA PIĄTKOWSKI. 

ska 32, zgubił książeczkę * ' * k " * * S<"*>ŁUc, 
U. Lódź i metrykę u rodzcn ia_J^>>< ( G 

^ ^ I f e i e ' S o w i e SPRZFDAM 2 maszyny do s: 
niedrojco, ul. Wegnera 7 m. 33. 

JAN STFFANIAK. za nu W ó l c z ^ j j r takj^wi' 
książeczkę wojskową, wyd. W \ ! L * ^ Y , F J P V T y^oźna < 
POPŁATNE zastępstwo reJonowe^^.^T 1

 5 j , 
pitał oraz fachowość zbyteczna- ^ «. \ 
wy dochód zapewniony Spie! 

,,Qozakred" Lwów, 
POSADĘ biurową 
jąc tysiąc złoty, Kościuszki 41 

C Z CÓŻ TO 

nie 

nie

MEJ 

Wałowa " - A : „ L K A ^ F C f e S o r a 0 1 
otrzyma P*"* ' K I t ^ P I E N I U K , 

W NIEDZIELĘ, 17 ma;a P 0 " 1 ^ ^ ^ \ 
rano zaginął piesek graniaty w ° z ^ * v 

Rynku. Proszę odprowadzić Z" ̂  pi 
kosztów na trlicę Zawi<zy ^ ! r - . " 0 ( ) 
Nieprawego nabyweg pociągnę d 
BOM 

k 
' chwy 

ała w sc 
' romar 

.. 8 C z cel 
ie m; 



„ E C H O 

t i « t " l W , , / t f T i J * 1 ' c Meclemset pięćdziesiąt dolarów 
*td*'£"i**M I^d*m

 s:e o tern przypadkiem w 
J . ^a r lo , w następujący sposób: 
T? W | ^go unia w zatoce znalazł się ol-

; PJ °wct transatlantycki, 
fl nnillSlfi \ć , k r t , u d 0 l 1 0 r ' t u b>'ł niemożliwy, O Bill! | S M u " a b r a k g«Cbokiej przystani. 

łrtl fc> I a n n e g 0 s P a t e r u na tarasie kasy-UCZ6 n '^slS a , A '- * - , ) k r ę t przybył z Dalekie-

Od żaru równika do lodów podbiegunowych. 

K O S Z T U J E Ś W I A T ? 
Na pokładzie luksusowego statku. 

Monte Carla w maju 

_ Na szosiê  
;zone a a f J J 
ire ciągnęły*! 
eklę Anton 
nice wraca* 
do domu-
szarpni^ia, 

Schodu. A««J 
•mu złamania 

z parku 
>wego 
a l a t a *<>•" 
parka"* 

ul. Naru»«p 
,kola P»c h u 

działu pla»»J 

, skróci dwaj' 

- okręt przybył 
'Schodu 
"edzenie jego przedstawiało się cic-

—^Wybraieiii s.ę więc na łodzi motoro 
V) dostać się do olbrzyma morskiego, 
'okazał się statkiem „Belgenland", naj 
"tym okrętom Red Star iLne. Na porno 
,1? clski oficer marynarki udzielił mi 

'cnia zwiedzenia statku i przy tej 
PWi dowiedziałem się, że świat 
' e '750 dolarów, za te pieniądze bo
czna na tym wspaniałym, luksuso-

hm y m o k r C c i e °dbyć po królew 
L^f1* dookoła świata. Wpłynęło to 
l C l* na moje zaciekawienie 

Pa*9 
I I 

v i s t a - ł%osl 

]aki zawarł* 
v parkanu 
rtletlnych-
i teKO t e r'tyfO 
budowany, 
sne drzewa „ 
• l , a r k U JadZ^1 

klomb ot>s»u"^ 

u. r o z s z e r * ^ ! 

ie będą ta* K l 

,v i.-nnn.mii-iiii'. 
**odn:k mój, oprowadzający mnie 

J " . objaśnił mnie. że okręt rozpo-
3 Podróż 15 grudnia 1930 r. z No-

• Objechał kulę ziemską 
*"ku wschodnim. Pasażerowie jego 

m i się zdołali z męką upałów tropi 
2 chłodem wiecznych lodów, raj-

jj.'r°dą wysp Oceanu Spokojnego, 
Japonjc, Chiny, Indje, Egipt; 

• w°ma dniami właśnie bawil i w Ne-
8 W P Wezuwiusza, dziś zabawiali 

kasynie M o n t e Carlo a za jakie 
Jorku Z n a ^ d ą s ' ? zpowrotem — w 

)!JL , r z e b a , że nie należy do poświę 
,' 'liii:';, ,, «~ ».™ . ,.,,!.„ Wand 

i i s ta raY i j j 
ać. Film 

>. o i-
t«l»P 9 

Sw humoru 

Szew 
I P O 

otugą podróż na tym statku 
jest trzyśrubowym parow-

F^ności 27000 tonn, 720 metrów ijja 80 metrów szerokości. Potniesz 
Pasażerów rozmieszczone są 
1 , 3 siedmiu piętrach, 

jjo wielkości zajmuje siódme miej 
7 okrętów świata. Zbudowany to-
^nampton w roku 1917 dla trans 
oskiego i amerykańskiego woj-

JL roku 1923 został przeistoczony 

luri • U S O W y - Z a l o S a o k r f t t u > w l i c z 

?rZl> dba o wygodę i bezpieczeń-
p C r °vv , liczne windy elektryczne 

^schody służą do komunikacji po-
^ " e g ó l n e m i piętrami. 

;

a r z u kajutowym usłyszałem świe 
*-Ptaków. Ze zdumieniem spoj-

. sweqr0 p r 2 ewodnika. Otworzył 
^ j e d n e j z kajut i ujrzałem kanar
k i 'fzcinowej klatce, który śpiewał 
^ W n i e . W wiciu innych kaju-

| i v - Podobne klatki z kanarkami, na 
, i° nRkongu. 
l * ! n v labirynt korytarzy kajuto-
i ^ r n y się do kajut luksusowych 

nia przy rozmowie, lekturze i paleniu, pięk 
ne rzeźby i obrazy zdobią ściany, wielkie 
kominki w zimnych strefach zapewniają u-
trzymanie przyjemnej ciepłej atmosfery. 

Poszczególne salony utrzymane są w róż
nych stylach. Na apartamenta ogólne skła 
dają się: bibljoteka, sala gry, salon dla pań 
i palarnia. Letnia weranda ma zielone ży
wopłoty i kolorowe lampy. 

Przewodnik mój przez obszerne, ele
ganckie sale jadalne zaprowadził mnie do 
sali balowej, zwanej japońską herbaciarnią. 
Sufit podpierają czerwone kolumny, ściany 
zdobią japońskie malowidła i rzeźby. O-
kręt posiada 

dwa zespoły muzyczne: 
w sali balowej gra orkiestra jazzowa, a w 
salonach ogólnych — orkiestra symfonicz
na. 

Nie zapomniano także o sportach i udo
godnieniach dla kosmetyki. Na okręcie 
znajdują się salony kosmetyczne dla pań i 
panów, łaźnia turecka, pływalnia, tor wy 
ścigowy, b'egnącv dookoła okrętu, sale gim 
•lastyczne ze wszelkiemi możliwemi przy
rządami dla bokserów, jeźdźców, wioślarzy, 
kolarzy, i td., tennis, ping-pong, słowem: 
wszystko, czego zapragnie dusza amerykan 
skfegó lub angielskiego sportowca. 

Pomyślano także o tern, by ulżyć trosce 
pasażerów o pozostałych w domu członków 
rodziny. „Belgenland" (obok trzech innych 
okrętów) posiada radjotelefoniczną stację. 
Wystarczy zamówić rozmowę, a centrala 
okrętowa łączy się z radjową stacją wska
zanego kraju, która uskutecznia połącze
nie z żądanym telefonem prywatnym. Tro
skliwy małżonek na Oceanie Indyjsk ;m do
wiedzieć się może o zdrowiu żony w Mi l 
waukee. Trzyminutowe połączenie 

z jakąkolwiek miejscowością na świeci* 
'uje 22 dolary. 

Nawet kap tan ,,Belgenland'u" jest pew 
nego rodzaju sensacją. Jest to lord W. A 

objął dowództwo okrętu pasażerskiego, 
czynności ,od której dotąd uchylali się 
przedstawiciele angielskiej arystokracji ro
dowej. 

Opiece jego śmiało powierzyć się moż
na. I św:'at jest tani. Kosztuje „ ty lko" 1750 
dolarów. 

Mai. 

IK rai n i 
Odkrycie angielskich podróżników. 

Angielscy podróżnicy, znajdujący się 
w Gold-Coast-Castle, natrafi l i na wieś 
murzyńską, w której czekało ich 

niezwykle spotkanie. 
Znajdował się tam wysok! biały męż

czyzna o bujne; złotej brodzie i długich 
włosach. 

Murzyni p?dali przed nim na twarz i 
czcili go jako swego króla i boga 

Okazało się że człowiekiem tym jfest 
niemiecki sternik, Wi lhelm Knoop 

Okręt „Emil ia", na którym służył ów 
człowiek, rozbił się w roku 1904 u wy
brzeży Gwinei. 

Zgon 74-letniego studenta 
po przesłuchaniu 110 semestrów. 

W Up?aH, w nreścte, w któreru sku
pia się uniwersyteckie życie Szwedów,— 
umarł w wieku lat 74 student, k tóry od 
110 semestrów studiował na uniwersyte
cie 1 przygotowywał się do 

ostatecznych egzaminów. 
Axe l Hermon Kristofar Baumbach, — 

był oryginałem, świetnie znanym w ca-
łem mieście. 7'wierdzlł on, że to nie sztu 

• ika zdawać egzamin, opierając się jedynie 
Morchouse, pierwszy ang.elski lord, który na pamięci. Należy istotnie gruntownie 

"w^na lne zawody. 

;ka 79. I * f 
asi. • • * » f 3 j 5 . 
zelówki al * A 

Zelówki 

"""itów złożonych z oddzielnych Jankami i salonów. Podróż w 
B J ę n t a c h 
BP* 1!* 38.000 dolarów, 
l j n . l e jest to samo, co dla podróż 
!no b C y c h 1 7 5 0 d o l a r o W 1 w s z y s " 
, ° Przystają z tych samych sa-

^ c h . Te ostatnie pomieszczenia 
arcydziełami architektury 

5fr 3 

Mąż zabił żonę i ranił adwokata. 
List miłosny do tancerza. 

W i e l k i sensację na Broadwayu wy-1 wskutek ogólnego kryzysu utraci ł posa-
wołała zbrodnia, popełniona przez znane de, a wysoka gnża uniemożliwiała nai o-
go tancerza nowojorskiego, Roya Schus- trzymanie innego engagement, 
tera, k tóry trzwna strzałami z rewolweru Przed trzema laty w i e l k e Zr.intercsowa-
zabił swą jni« wywoła ło małżeństwo jcyo z partner 

ro/wiedzioną żonę ką sceniczną — małżeństwo to jednak 
poważnie jej adwokata pod- nie by o dobrane i przed pól rokiem Roy 

czas pertraktacyj w sprawie alimentów, ^chuster pozwany został o rozwód. Sąd 
Roy Schuster, młody człowiek w ^ i e ; rozwód przyznał i pani Schuster m-ała o-

ku zaledwie lat 26, jest jedna z naiwfck • i trzymywać 40 doi. tygodn owo alimentów 
szych atrakcyj nowojorskich mus;c-hal- Jednakże już po paru miesiącach Schu 
lów jako tanctrz ekscentryc.".ny — a ra- |s ter przestał zupełnie płacić należn-i żo-
czej był nim do niedawna, gdyż obecne i nie aLmenty, w rezultacie czego zebrało 

się ich około 500 dolarów. Pani Schuster 
zwróciła się wówczas do adwokata do
magając się od sądu aresztowania męża 
lub też innej gwarancji .zapłacenia należ 
nej jej sumy Schuster jednak oświadczył 
że jest bez prc.cy i zapłacić całości nie 
rnoże, ale gotew jest załatwić całą sprawą 
polubownie. Miel i sie spotkać w biurze 
adwokata, niejakiego Siegla. 

Podczas rozmowy, która nie doprowa 
dziła do porozumienia między stronami, 
Siegel oznajmił, że chciałby rozmówić się 
z panią Schuster w cztery oczy. Wówczas 
niespodziewanie Roy wydobył rewolwer 
i dwoma strzałami zabił i onę na mieiscu, 
adwokat-i za-j trzecim s t rz i łem poważmt 
zranił. Następnie 

usi łowaał popełnić samobójstwo, 
rewolwer jednak odmówił posłuszeństwa. 
W chwilę potem wybiegł z biura adwo
kata tak szybko, że przerażeni urzędnicy 
nie zdołal i go zatrzymać 1 znikł w niewia 
domym kierunku. Poszukiwania prowa
dzone przez policję nie dały rezultatu. 

Roy Schuster nie znalazł 6ię i zacho
dzi przypuszczenie, że jednak popełni! 
samobójstwo. 

Koledzy Schustera przypuszczała, ż« 
miał on nadzieję pogodzenia się z żoną, 
którą podobno kochał 1 był o nią bardzo 
zazdrosny. Par ł Schuster zamierzała po
ślubić wkrótce innego tancerza, wys'ep«. 
jącego obecnie w Kanadzie. Pomiędzy p t 
pierami w mieszkaniu Schustera znalazło 
no list jego byłej tony do tego właśni* 
tancerza tej treści: „Przyjedź jak najprę
dzej i daj mi zapłakać w twych ramio
nach. Pamiętaj, że twoja dzieweczka oczi 
kuje cię z utęsknieniem". 

Zbrodnia i tajemnicze zniknięcie Roya 
Schustera jest ostatnią sensacją Broad* 

Z 17 ludzi załogi jeden sternik ty lko 
uszedł z życiem. 

Fale morza wyrzuci ły go na brzeg. Tu 
znalazła go 

młoda murzynka, 
szukająca na piasku muszli. 

Murzynka była córką króla plenrcrJa 
Buru. 

Niemiec został zrazu zięciem kroiew 
skim, a po śmierci władcy, królem. 

Mimo namów Angl ików, me chciał on 
opuścić wyspy i swego ludu. 

Postanowił ostać tam nazawsze. 

umieć to, z czego się zdaje 
W 61-ym roku życia, po 85-ciu semes 

trach studjów zdecydował się na złoże
nie pierwszych egzaminów. 

Opowiadano sobie przy te; okazji, że 
gdy profesor, zre#ztą o wiele młodszy od 
ucznia, dał mu na egzaminie trudny ła
ciński tekst, Baumbach powiedział: 

— Tego autora miałem w ręku po raz 
otatni w r. 1878. „Wieczny student' na 
uroczystości uniwersyteckie ubierał sic w 
strój studenta z r. 1870: kratkowane spod 
nie, czarny żakieł i fantastyczny krawat. 

Mia ł on ogromnie za złe wszelkie alu 
zje, tyczące się jego 

przewlekłych studjów. 
W pogrzebie jego brał udział cały u-

nlwersytet. 

wayu. 

Grobowiec księcia Rahotepa. 

i 
ibrym P u n , K 

•yjazdu do 

P o t ę p i e n i e c 
e. obu«'l«-
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'°te|f> V W a n y pokrywaią podłogi. 
e shtżą jako wygodne sledze-

— 1 
ślizgowiec wodny z motorem przyczepnym jest nainowszym rodzajem sportu. 

Dwie amerykańskie wyprawy archeo 
logiczne natraf i ły ostatnio na ciekawe 
wykopaliska w F.gipcie. 

Ekspedycja uniwersytetu w Pensylwa 
njl znalazła w Meydum resztki 

rzymskiego cmentarzyska, 
które graniczy ze starożytnym cmenta
rzem egipskim. 

We wspólnym grobowcu księcia Ra
hotepa i małżonki jego Neterty znalezio
no wyraźnie odbite w glinie śladv gro
bowców mumji , ale samych mumij już 
nie było. 

Ciekawiej przedstawiał się grobowiec 
Ken-Amuna, mistrza dworu faraona A-
menhotepa I I . 

Podziemne kurytarze, wykute w tym 
grobowcu, prowadzą do wspaniałych sal, 

Sceny z życia zwierząt. 
których ściany ozdobione są wspaniałemu 
malowid łami 

Na malowidłach tych odtworzone >ą 
twarze Ken-Amuna 1 jego krewnych o-
raz wizerunek jego ulubionego psa. 

Malowid ła te musiały być zresztą, — 
wkrótce potem — zniszczone, zapewne 
przez wrogów owego mistrza dworu i je 
go rodziny. 

Obrazy ścian grobowca zawieraają 
wiele scen z ż y d a zwierząt. 

Na jednym z nich widnieje lis, napra
wo od niego pod krzakiem siedzi zając, a 
obok oślica, karmiąca swoje małe. Nad 
nią szakal, a obok śpiące niewinne cieląt 
ko ; na tern nie koniec, gdyż na obrazie 
widać też młodą antylopę, rodzinę stru
siów oraz liczne hieny 1 szczury. 

tak 

P O W I E Ś Ć . 

LAD AU10KVZOWAN¥ ZOfJl PIASECKIEJ - KAiiCINSKIEJ. 

domach l " h »i i j f ̂  1 o rzeczywiście Saint-Clair, 
e b i u ro *sch^ r , , , szeptał zaledwie dosłyszal-
' i e

 2 p o l ^ i H ; 0 n P r z e z którego mój 
l l e- p zT^JfcńJ? 2 marl i , on, który zatruł 

i«ria tiiyt\2wl
 i w m 0 c z ekiwaniem.. . Mam go. 

v ' n a K

 M ł d e " H * „ H i 
S le na K»' 

OWSKI. vl^.f n j j ś w i a t Ha,"ha, był ' to świat 
wo jsko* * ^ s i_ '928, a teraz mamy rok 

cnia \ \- c ó z t 0 znaczy... Ludzkość 
i, i<P* s t r r ,3 ' nie stanęła przeciwko 

d 0 SZyC" j 0n l e S o w : o o k : e g

7

0 > ^ 
'• i i — ł r\", żona m u s i też 

— " " ^ T a l5*' P i. u d n a 

ł̂̂ ^em0
 ' m 0 j ' ą r n ł o d o ś ^ trwożli 

i i c ' 1 ] matkę Tytanję... i zapro-
i "'am ° ^ c a ' Korridesa... A ja. 

:*' 5t^t,. w swojej mocy Saint-

on 
je-

fe»t V'a i e s z c z e ^ c n s y n a > 

'aki wielki, a dziecka So-l y s u i , n i 0 z n a schować tak łatwo, 
sie- y t ? m a ł e g o Hugona, któ-

P°źniej Mezarkiem... Ha... 
rejonowe JĘM 
teczna- • rf^ 

\1;>P"T'^ń?0ra o b i ł s i e d o n o ś n e m 

16- >4&iS e m u korytarzy. Mezarek 
* ^ f 4 r < m? ! c h w y c i ł się za boki. Ta 
to^-r f i^^^a ła w sobie coś tal: potwor 

^rornani i Snowpen prze-
,. s e z celi na korytarz. 

e d v v ie minutę. 

na korytarz, Mezarek zamknął drzwi tak 
gwałtownie, aż zawiasy i zamek trzasnę 

— Cela numer 2, ale tylko okienko. 
I przez mały kwadratowy otwór spoj

rzał na Gno Mitanga. Japończyk spał. 
Zajrzał jeszcze do innych cel i stwier

dził, że wszyscy śpią. 
— Doskonale — powiedział. Te

raz chcę jeszcze zobaczyć zdrajcę Rury-
ka. Zdrajcę... nie, bądźmy sprawiedliwi, 
on służył Uniwersalnej i swojemu legal
nemu szefowi, Sowiookiemu, Ruryk był 
szpiegiem inteligentnym i odważnym. Ru-
rykowi zawdzięczam, że niema tu Piotra, 
tak, Ruryk musi napewno wiedzieć, gdzie 
jest Piotr obecnie. Czy rozumiesz, Snow
pen... 

Dyrektor więzienia milczał, Mezarek 
zwrócił się do inżyniera: 

— No, panie Tromani, powiedz Snow-
penowi, jak postępowali mandarynowie 
clrńscy i inkwizytorzy hiszpańscy, fran
cuscy i niemieccy, żeby zmusić niemych 
do mówienia i wydobyć prawdę z ust 
kłamców... 

— Hm, hm — mruknął Tromani... — 
Wychodząc i Hm, hm. to r tu ry -

— Tak jest, tortury, Ha. ha, ale są i 
tortury naukowe, nauczę was paru z nich. 

Agent Uniwersalnej zażył widocznie 
mniej narkotyku niż inni, gdyż już się 
przebudził. Spostrzegli, że obserwował ich 
chłodno. 

Ruryk stał. Była to jedyna możliwa 
pozycja, gdyż, gdyby chciał usiąść, mu
siałby siedzieć w wodzie, sięgającej mu 
ponad kolana. Głęboka na trzy metry, 
kwadratowa o bokach szerokości metra 
fosa nie zawierała nic, prócz stęchłej wo
dy i stojącego w niej człowieka. 

W rotundzie fosy były rozmieszczone 
w półkole. Fosa Ruryka pierwsza na le
wo, inne puste. 

— Ruryku, chciałem ci osobiście wy
razić mój podziw. Ucieczka Piotrusia 
podczas wypadu nurków była piękcą 
robotą. Winszuję ci. Ale, cóż to? Żle 
zrozumiano moje rozkazy — mówił z u-
danem oburzeniem. — To idjotyzm, cze
mu cię umieszczono w tej ohydnej fosie, 
w tym dole skazanych na śmierć? Czło
wiek twoich zasług... Powinienbym cię u-
karać, to prawda, lecz wole mieć w tobie 
przyjaciela. Przebaczę ci, a nawet przyj
mę cię do swojej armji, oczywiście pod 
pewnym warunkiem. Pomówimy o tern 
jeszcze. 

Zwrócił się do dyrektora: 
—Snowpen, kaź wydobyć Ruryka z 

tego dołu i umieść go w celi ogrzanej, daj 
mu bieliznę, ubranie i pożywienie, takie 
samo, jak dla Saint-Clair^. Masz uczynić 
to natychmiast! 

A do Ruryka, który wciąż milczał, 
rzekł: 

— Dowidzenia, mój przyjacielu. Za I 

k i lka godzin, gdy się posilisz 1 wypocz
niesz, zobaczymy się. Wiedz, że twó j los 
zależeć będzie ty lko od ciebie. Chodźmy, 
drogf Tronami. Jestem zadowolony. 

Gdy znaleźli się poza sekcją karną 
Mezarek rzek ł : 

— Rozumiesz, Tromani, przez k i l ka 
dni będę sfę bawił. Będę się bawił swoi
m i więźniami, wygrywając jednych 
przeciwko drugim. Przez k i l ka dni, to 
jest przez czas, j a k i zabiorą przygotowa
nia do Inwazj i na całą kulę ziemską i po
szukiwania Piotra, czeka mnie tydzień 
nletylko rozrywek, ale wielkiej radości. 
Tydzień po zl ikwidowaniu sprawy Me
zarek — Saint-Clalr. Potem poświęcę 
się wyłącznie dwutysięcznej niezwyciężo
nej kohorcie demonów, będę Belzebu
bem. 

Mówiąc to, wybuchnął śmiechem. 
Tromani zawtórował mu donośnie. 
Wreszcie uspokoil i się i Mezarek 

rzekł : 
— Teraz jestem zajęty. Zobaczymy 

się niebawem a wtedy powie m l pan, co 

N ie miał pan sposobności poznać dokład 
nie te j dziedziny. Ostatni wynalazek od
nosił się do hipnozy rewelacyjnej. Mam 
sprawozoania z doświadczeń, robionych 
w laboratorjach Ins ty tu tu federacj i na
rodów północnych. Doświadczenia te mo
głyby być wypróbowane na Ruryku i na 
Saint-Clalrze. 

— Ho, ho — rzucił Mezarek z zainte
resowaniem — mówisz pan rzadko, ale 
słowa twoje mają wartość złota. Dobrze, 
spróbujemy hipnozy rewelacyjnej z R u -
ryk iem I Saint-Clalr 'em. Przejrzyj ta 
sprawozdania. 

— Rozkaz, gubernatorze. 
Idąc k u swoim apartamentom, Meza

rek mówi ł sobie z radością: 
— Chodźmy zobaczyć Sylwję, by j e j 

powiedzieć, że dziś jeszcze spotka ją 
szczęście ujrzenia ukochanego męża. Czy 
to możliwe, że Saint-Clair jest uwięziony 
tutaj, wprost nie chce mi się w to wia-
rzyć Najbardziej optymistyczne kombina
cje pozwalały m l przypuszczać, że dopie
ro za dziesięć dn i go dostanę i to po 

należy zrobić, aby wydobyć od Ruryka zwalczeniu wielu trudności i niebezpfe. 
wiadomości o Piotrze. A jeżeli Ruryk nic czeństw. A tymczasem w kilkadziesiąt 
nie wie, musimy poddać badaniu same- minut, bez najmniejszego ryzyka dosta-
go Sowiooklego. W t y m wypadku trzeba 
będzie wymyśl ić tor turę, która rozwiązu
jąc m u język, nie wyczerpie go Muszę 
mieć Saint-Clalr'a zdrowego.... Pomyśl 
pan o tern. 

— Pomyślę, gubernatorze. Lecz po
zwól m i powiedzieć parę słów w te j 
sprawie. 

— Słucham pana. 
— Od czasu, gdy pan zasnął w roku 

1928, hipnoza zrobiła ogromne postępy. 

łem go w ręce. Bądźmy sprawiedliwi, 
Helenie Zogoff mam to do zawdzięczenia. 
Ach te kobiety, te kobiety. Cały mó j 
genjusz, cała moja nienawiść i potężne 
siły, k tó remi rozporządzam, mogły za
wieść tam, gdzie przedsiębiorczość te j 
dziewczyny wystarczyła... Helena T j e j 
ojciec mogą mię prosić, o co chcą, dam 
i m wszystko, ma się rozumieć, z wyjąt
k iem Sowlookiego, jego żony i syna..* 

(D . c. a J 



Sfr. 4. 

Echa ze stolicy. 
Zycie Warszawy w kilku 

w i e r s z a c h . 

W związku z projektem zwalczanie 
nadmiernego hałasu w Warszawie zvn 
caja. uwagę, że oprócz samochodów, du
ży hałas powodują tramwaae, zwłaszcza 
na zakrętach, toczone po ulicach wózki 
do Śmieci, k tórych koła nie są obłożone 
gumą, a p o k r y w y me mają podkładów 
Rumowych (mimo t o funkc jonar iusz za 
kładu oczyszczania miasta zamykają je 
z wie lk im hałasem), nocne hałasy przy 
zmianie szyn t ramwajowych, wozy kon
ne, szczególnie puste przejeżdżające 
przez ulice o niemłapszemych brukach 
Wszystk ie te momenty madą być wzię
te pod uwagę przy opracowaniu prze
pisów. 

Nie czekając na wydanie tych przepi
sów, władze przemysłowe prowadzą 
akcję przeciwko, hałasowi, w y w o ł y w a 
nemu w garażach przez k ie rowców, któ 
rzy przeważnie w porze noonei sygna
lizują o swym przyjeździe l żądają za/po 
mocą głośnych sygnałów o twa rca 

ram. 
Szpital Kasy Chorych m. Warszawy 

p rzy ul icy Solec 93, posiadający t rzy od 
dz ia ły : chirurgiczny, gimekoJogiczi^y i 
ortopedyczny, okazał się niewystarcza
jącym, gdyż nie można pomieścić tych 
chorych, k tórzy wymagają dokonania 
bardziej skompl ikowanych operacyj W o 
bec tego zarząd Kasy Chorych zamierza 
usunąć część gabinetów lekarskich z 
gmachu przy ul icy Solec ! w związku z 
przeprowadzoną na terenie Warszawy 
organizacją lekarzy domowych, prze
nieść je częściowo na ul. Czerniakowską 
1 Marjensztadt, gdzie będą utworzone no 
w e pododdziały. Zwolniona część gma
chu będzie przerobiona na szpittaJ. k t j r y 
tą drogą Kasa Chorych m. Warszawy 
pragnie powiększyć do 200 łóżek. W 
chwi l i obecnej szpital na Solcu posiada 
ty lko 114 łóżek. 

* 
P. komisarz rządu m. srtoł. Warszawy 

j podpisał rozporządzenie o oczyszczaniu 
ł odkażaniu samochodów ciężarowych I 
wozów konnych, używanych do przewo 
va zwierząt racicowych i d<rdblu. 

Winni przekroczenia karani będą ad
ministracyjnie aresztem do 6 tygodni 
lub grzywną do 1.000 zl. 

Rozporządzenie weszło w życie z 
dniem 1. V. r. b. 

Samozwańczy komornik. 
Ostrożnie z licytacjami. 

Z Poznania donoszą: 
W mieszkaniu pewnych państwa przy 

ul. św. Marcina z jawi ł się w tych dniach 
mężczyzna, k tó ry przedstawiwszy się 
pani domu jako komornik miejski, zażą
dał wypłacenia kwo ty 1500 zł. ty tu łem 
podatku mieszkaniowego. Kiedy pani 
domu oświadczyła, że wszelkie podatki 
są uiszczone „komorn i k " oświadczył, 
„ i ż go to nie obchodzi". Po tern oświau 
czeniu przystąpi ł 

do fantowanla mebli. 
Pani domu oczywiście nie zgodziła się 
na to ł zażądała aby przyszedł z swemi 
dziwnemi pretensjami gdy będzie w do
mu mąż. „Komorn ik " wręczy ł w tedy 

właścicielce mieszkania blankiet miej
skiego urzędu komorniczego, naznacza
jąc na nim termin, w k tó rym przyjdzie 
po odebranie pieniędzy. 

Cóż się okazało po odejściu niemiłe
go gościa? Oto pan domu poszedł do 
urzędu komorniczego, żądając wy jaś 
nień i tutaj dowiedział się, że nikt ko
mornika do niego nie wysy ła ł . Blankiet 
wprawdz ie Jest autentyczny, ale spra
wa cała pachnie oszustwem. 

Należałoby się tedy domagać, aby po 
licja jaknnjprędzej zajęła się samo-
zwańczym komornik iem, k tóry grasuje 
po mieście i ściąga podatki do własnej 
kieszeni. 

KRATECZKI . 

RZEZIMIESZEK W OGONKU. 
Cudza rtka w Kieszeni. 

Chleba i pracy! 
Tłum bezrobotnych wtargnął do biur m a g i $ t ^ r z y d n i 

Gdy Z Czerska donoszą: 
Bezrobotni w liczbie 600 urządzMi 

przed magistratem demonstrację. Gdy 
ta nie odniosła pożądanego skutku, w i w 
czas wtargnę l i do biur domagając się na
tychmiastowego wypłacenia km zafległe-
go zasiłku. Przez dłuższy czas pedały z 

tfumu bezrobotnych okrzyki : 
pracy. 

Demonstracja w magistracie 
odniosła skutek. 

Obiecanką wypłacenia zasiłku W 
nl uspokoffll się, opuszczając m 
Dnia następnego rzeczywiście «5 
no bezrobotnym część zaległego i 

Dwaj robotnicy na zbutwiałym porno 
Dozorca kopalni skazany na 3 mloslące wlą*» e r" 

Mikulski osierocił 

Czasy są kiopskie- Przed wojną by ło 
zupełnie Inaczej. Najlepiej można to zaob 
serwować nawet w szkołach, gdzfe 
zmienione warunki życiowe uniemożli
wiają nauczanie według dawnych syste 
mów. Udowodni ł to niedawno mały Mo-
rycek (syn starego Kugełszwanca). Nau
czyciel zapytał go wczoraj w szkole: 

— Jeśli twó j ojciec będzie rp/ał 
21.429 zł., a na założenie interesu potrze 
ba 50 tysięcy z łotych, to He jeszcze bę
dzie musiał pożyczyć? 

— Nic , panie profesorze — odparł 
Morycek — na resztę wys taw i weksle. 

Morycek to Jest jedyna pociecha Ku-
gelszwanca, k tó ry strasznie narzeka na 
złe czasy, na rozrzutność swojej żony 
i t. p. Zwłaszcza, że SaJcia Kugetezwanc 
IjubL żeby o niej mówiono, żeby u niej by 
wano, zachwycano się i t. d. 

— Panie Kugelszwanc — powiedzia-
łem mu kiedyś — wieczory muzyczne 
pańskiej żony są znane w całej i.odzi 
Ale one muszą pana kosztować ładnych 
parę z łotych? 

— Pan się py ta? Co to kosztuje' Za
mawia natprzykfad moja SaJcia k w a r t M 
muzyczny, to co pan myśl i , przyjdzie do 
grania jeden? Zaraz zwalił się czterech. 

PRZYGODY W A C I A . 
Nłc dziwnego, że w takich czasach, 

kiedy ty lko cukier nas krzepi, Wacio 

Groźni bandyci 
w skórze niewinnych baranków. 

Ruszczak nie miał żadnego zadęcia. Zre
sztą Wacio nie lubi stałej określonej pra 
cy. Wacio wolał kraść. Trudno. N'e bę
dziemy się z W a d e m sprzeczali, żc to 
brzydko zabierać cudzą własność. Sąd 
siedem razy t łumaczył W a d o w i to sa
mo 1 siedem razy kazał mu w samotniej 
c d i rozmyślać nad swemi brzydk!eml 
postępkami i także się nie udało. 

13 marca r. b. Wacio postanowił coś 
zarobić I zabawić się przy okazji. W t ym 
celu poszedł na Kopernika do „Dobrego 
Wieczoru" . Wprawdz ie pieniędzy nie 
miał, ale stanął w ogonku przy kasie I 
czekał. Czekał na Antoniego Kowalskie
go, aż się odwróci do Wacia ty łem by 
Wacio mógł mu wyciągnąć portfel z 300 
z łotymi . Wac io się doczekał, ale kratka 
była jego radość. Kowalski bowiem po
czuł cudzą rękę w swojej kieszeni, p r zy 
t rzymał tę rękę I wraz z Jej właścic ie
lem. W a d e m oddał policj i . 

Sąd Grodzki skazał Wac ława Rusz-
czaka za usWowanie kradzieży na rok ł 
6 miesięcy więzienia. 

Oto skutki , gdy ktoś w złych cza
sach chce s :ę bawić. 

Jerzy Krzeckl . 

Z Sosnowca donoszą: 
Krew w żyłach mrożąca scena roze

grała się na kop. „Kazimierz" . 
Podczas budowy w szybie Instalacji 

dla sprężonego powietrza, na pornos! 
znajdujący się 

na wysokości 240 n u 
weszło dwuch robotn ików. 

Nagle rozległ się ogłuszający trzask. 
Zbu tw ia ły pomost załamał się i Je

den z robotników runął w dół. ponosząc 
śmierć na miejscu. B y ł to górnik Pa
weł Mikulsk i , l iczący 45 lat. Drug i ro
botnik, uchwyc iwszy się kurczowo że
laznej ru ry zawisł w powietrzu i cudem 

23, ?4 I ?i 
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uniknął śmierci 
ną rodzinę. 

Wypadek ten, k tó ry wywołał J 
le j kopalni niezmiernie przyW 
wrażenie, b y ł przedmiotem ot!«W»t iv. q^ y> 
rozp rawy w sosnowieckim sa*i* *gs-1 ł n 0

-

Na ławie oskarżonych *aiWJfc, J*ni « r * c i „ 
lotni dozorca kopalni ..Kazimier* «bhe«o. 
Franczak, oskarżony o n i e d o j » ł » p . s . Y e ' " 
zabezpieczenie robotników P ^ K ^ ^ - 0'j'w 
padklem przy pracy. k i | [ j s 5 * ~ v ~ 

Sąd wym ie r zy ł mu karę t r r t gg f r ^ 
»ięcy więzienia z zawieszeni^ " 

CO DALE)? 
Bezrobocie wśród Inteligencji. 

inteligencji 

K a ^ r . , 

Bezrobocie wśród inteligencji Jest 
mniej reklamowane, mniej k rzyk l iwe , 
niż bezrobocie mas robotniczych, jest 
ono jednak niemniej bolesne. 

W dużej mierze do istnienia tego zła 
przyczynia się niechęć do szkolnictwa 
zawodowego, młodzież bez wy ją tku na 
swe kwali f ikacje pragnie za wszelką ce
nę ukończyć wyższy zakład naukowy, 
męczy się, by w konsekwencji , po nad
szarpnięciu funduszów, a nieraz l zdro
w ia otrzymać dyplom, na k tó rym nie
widocznym atramentem wypisane są 
s łowa: 

— 1 co dalej? 
Ale to, Jakie obecnie są rozważania 

teoretyczne, w praktyce musimy l iczyć 
się ze stanem faktycznym, to znaczy ze 
względu na pewien 

nadmiar Inteligencji 
z Jednej strony i ze względu na k r y 
zys w przemyśle i handlu, z drugiej bez-

Policjant przebił bagnetem złodzieja. 
Wstrząsająca scena. 

Z Bydgoszczy donoszą: 
Od pewnego czasu grasuje ra terc-

liie powiatu bydgoskiego ja'.<-/-e> innych 
szajka bandytów, k tóra i brcni% w rę
ku dokonuje napadów rabunkowych, nie 
jednokrotnie k r w a w y c h , na mieszkań
ców wiosek, k tórzy żyją w o iąs łn r i stra 
ohu przed rabusiami. 

W toku dochodzeń za spraw cara', 
wydz ia ł śledczy tutejszej policji państwo 
wej łącznie z współpracą komendy po
wiatowej , zdołał p rzychwyc ić szajkę 
złożoną z czterech bandytów, mocno po 
dojrzanych o dokonanie całego szeregu 
napadów rabunkowych. Są to : Broni 
sław Kasprzykowski , Władys ław Wojt
kowiak. Edward Pstrągowski i Paweł 
Bandusz, k tórych osadzono w w'<złer:iu 
sadowem. Za piątym bandytą, któremu 
udało się zbiec, 

zarządzono pościg. 

Wie le danych przemawia za tern. że 
wymienieni bandyci mają na swem su
mieniu napady rabunkowe na Felską w 
Dolnych Strzelcach, oraz w Sielcu, na 
pewną kobietę, którą rani l i , na Cichocką 
w Złotej wsi , k tórą postrzeli l i, na Nclla 
w Małe j Kępie (pow. Chełmno), którego 
również ran3i i mne. 

Hersztem tej szajki by ł Paweł Ban
dusz, on to planował napady I rozdzie
lał swym „podkomendnym" bandytom 
role. 

Podczas badania ujęci bandyc' plątali 
się w swych zeznaniach, „syp iąc" jeden 
drugiego. Ratując się przed grożącą Im 
odpowiedzialnością, starali się każdy z 
nich przedstawić n iewinnym barankiem, 
zwalając całą winę swych zbrodni na 
innych. 

Dalsze dochodzenie w toku. 

Z Gniezna donoszą: 
Właścic iel majątku Dąbrówka poło

żonego w pow. gnieźnieńskim niejaki p. 
Szymański zauważył iż skradziono mu 

znaczną ilość owsa. 
Wskutek tego, że o kradzież podejrze
wa ł zamieszkałych pod Obornikami brfe 
ci Ratajczaków udał się p. Szymański 
na miejsce wraz z dwoma posterunko
w y m i U Ratajczaka w czasie rewiz j i . 

znaleziono skradziony owies. W chwi l i 
gdy przodownik chciał aresztować bra
ci, jeden z nieb rzuci ł się nań 1 w y r w a 
wszy mu karabin z ręki , zmierzy ł do 
przedstawiciela władzy. Zapobiegając 
temu, drugi posterunkowy przebił bag
netem Ratajczaka na wy lo t , powodując 
Jego momentalną śmierć. Na miejsce 
przyby ła komisja, celem przeprowadze
nia śledztwa. 

robocie wśród inteligencji J«* 
przeczonym faktem. J 

Niedawno ukazała się włada 
sekretariat L ig i Narodów toJ'J. 
eony podaniami o posady w j» n 

nej i lości. Złożono mianowisi* 
ście tysięcy podań. 

— A u nas ? 
Jakże wie lu kandydatów 

nas o posadę w warszawskim 
Ubezpieczeń Pracowników 
w y c h ? Podano wiadomość, i * 
sięcy osób zgłosiło się do tej J 
l istami polecającemi od dy&" i r r 

s twowych . . . 
A i lu zgłosiło się bez W 0 * 

Jących? J 
W jednem z pism pojawił »« 
Młoda panna z wyższern 

% a n k 

fi* irodę 

J , n v c h tr«cr 

m 

1 ha ołx> 

kształceniem prawn 
władająca francuskim 1 

Przyjmie P° 

Wydział Zdrowotności Publicznej 
z a o p i e k u j e s i ę 

Lodź, 19 maja. Jak wiadomo uboga tudnoii nt 
szego mia.sta wycx«ri>arwvy iwawo do łw ;ad-
czeń Kasy Chorydi ra. Łodzi dotąd zwracała $i« 
o pomoc lekarską do wydziału Opieki Społecz
no] Majętetrału m. Łodizl, który chorych kiero
wali do lecznic lub ambulatoriów miejskteh. 

Jak sic Jednak obecni* dowiadujemy na ostał 
niem posiedzeniu Maghtratei postanowiono wiiej 

c h o r y m i . 
kto sprawy rwbuiame s ud t̂eJentom pomocy le-
kartklej obłożnie chorym ubogim mieszfcańoom 
rniiata — przefcaeac' wjitł/Wowl Z>łrawołnc4j! 
Publksznej. 

Odtąd w HW»wach tych ubodzy, którzy atra 
cłll prawo do świadczeń Kasy Chorych, wmni 
sie. zwracać nie do wydziału Opieki Społeczne!. 
• do wydziału Zdrowotności Publicznej. 
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sze na maszynie, 
nograf istki . 

Zainteresowaliśmy «ł« ^",|» 
niem. Owa panna nie o i T r 
powiedz! na swe ogłoszenie 
zapytania. 

War to pol iczyć: 
Owa panna skończył* * 

szkoły średniej, tTwało » 
osiem lat. l iczmy, t e w u j ' „ 
studiowała bez zahaczeń, cw 
ry , cztery i osiem czym 
pracy, dwanaście lat ut*"** -"1* 
nia wpisu, potem czesnego 
cie nauczyć sic pisania " * 
nie znaleźć posady. 

Ileż w t y m wypadku 
sił i pieniędzy. 

Nie lepiej dzieje sie ^ 
młodym I n ż y n l e f O ^ ^ r i ^ P 

Rozmawiałem z Jednym- Ł , * Ł 
dawno ukończył politechn" t«• ^V 

— Rozpisałem podania k j a 
mogłem, załączyłem listy P 0 1

n j Ą 
ich profesorów i już od jes _.a 

rodziców z dyplomem w D 1 " ' r ? i 
cy. Przez cały ten czas tw 
łem Jedynie wózek rek lamo W J 

kiegoś l:lna. 
Ty le nasz inżynier. ^ 
A teraz co dzieje się i l l 
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M, COMERT. 

P o j e d n a n i e . 
W ciągu trzech dni błąkała się po dziel 

njcy, zbliżała się i oddalała od granic tej 
ulicy, zanim wkońcu zdecyd w a ł a rię skrę 
cić na nią.. Zdaleka po złoconym łbie koń
skim rozpoznała sklep rzeźnika z konskiem 
mięsem — narożną ł-i^karire i pralnię, 
gdzie na wystawie jak zawsze przyciągały 
oczy kokieteryjne „dessous". 

Był to na lewym brzegu Sekwany jeden 
z zacisznych kącików, w którym 
utrawilło się ospałe życie prowincjonalnych 
dzielnic »'aryża. W losach miast, jak i w lo
sach ludzi zdarzają nagłe zgony, jak i 
wypadki zdumiewającej długowieczności. 
Tutaj — zda się — nie zmieniło się nic od 
piętnastu lat. Wydawało się pani Sillo, że 
wszystko zostaje na dawnem miejscu, tak 
dalece, że obawiała się ukłonu znajomych 
lub spotkania z jednym z sąsiadów z przed 
lat piętnastu. Dzięki temu przyśpieszyła 
kroku, płynąc jak fregata ,i nie rozglądając 
się ani na prawo ani na lewo. 

Gdy weszła do nieruchomości 37a. nie 
zatrzymała się u dozorczyni dla poinformo 
wania się czy pan Sillot jeszcze mieszkał 
na czwartem piętrze, ale rezolutnie weszła 
na schody. Z powodu swej tuszy zatrzymy 
wać się musiała na każdem piętrze dla zla 
panią tchu. Gdy znalazła się na trzeciem 
otworzyła torebkę dla przejrzenia się w 
lustrze, użycia pudru, różu i ołówka do 

brwi . Wkońcu dostała się na ostatnie piętro 
i zadzwoniła bez wahania. 

Otworzył jej „ O n " sam. Zgolił wąsy, ze
szczuplał, łysina jego powiększyła się jesz 
cze i głębiej zaznaczyły się brózdy, biegną 
ce od długiego nosa do opuszczonych kąci 
ków ust. Pomimo to byłaby go poznała 
wszędzie, gdyby go gdziekolwiek spotkała. 
Inaczej jednak miały się sprawy w stosun
ku do niej. 

P. Sillot, w mniemaniu, że tęga dama 
pomyliła się co do drzwi, zapytał ją przyglą 
dając się jej roztargnionym wzrokiem: 

— Pani sobie życzy?... 
— To ja, Emilu, — rzekła poprostu, to

nem współczującym. 
Pchnęła wpółotwarte drzwi i mijając 

zdumionego małżonka weszła do mieszka
nia —przedewszystkiem do korytarza a po
tem do jadalni, gdzie paliło się w piecu — 
w tym samym piecu, który ogrzewał ten 
sam pokój z imitowaną boaźerją i zadymio 
nym sufitem, jak przed piętnastu laty, gdy 
pewnego zimn?go poranku uciekła do Me-
geve z Bernardem. 

Po Bernardzie, błękitnych lodowcach i 
skrzącym śniegu, nastąpił Gabrjel i jezio
ra włoskie, a potem Egipt z Rajmundem... 
a potem... potem tylu innych, którym zlikwi 
dowała dochody i zapały... Wkońcu znu
dzili jej się wszyscy mężczyźni i sama się 
im znudziła... Znajomości trwały niekiedy 
tylko miesiąc — t} rdzień — niekiedy znów 
dzień tylko lub noc... I wówczas przypom 
niała sobie o Emilu, zapragnęła postarać 
się o odzyskanie domu i stanowiska uczci 
wei kobiety. 

Z chwilą, gdy weszła do jadalni, przy
glądał się jej w milczeniu z osłupieniem, 
które tłumaczyła gwałtownością jego wzru 
szenia. 

Rzekła głosem namaszczonym, jak wy 
malowane jej usta: 

—Emilu, przyszłam cię prosić o prze 
baczenie — 

- — Pani... pani.... niech pani siada. Ptq* 
szę...Anito. 

Z machinalną grzecznością podsunął jej 
fotel i usiadł na krześle naprzeciwko niej.. 
Przyglądał się jej z natarczywem niedowie 
rzaniem, nie mogąc opanować swego zdu
mienia. 

Jakto? Ta gruba dama miała być Anitą 
— z tym podwójnym podbródkiem, zwiędłe 
mi ustami, powiekami pomarszczonemi pod 
osłoną szminki, włosami zrudziałemi od far
by?.. To — Anita, wysmukła, powiewna 
Anita o złotawej cerze, promiennych oczach 
pod firanką pięknych, gęstych rzęs? 

W tej dawnej atmosferze, pod badaw-
czem spojrzeniem, doznała uczucia zwycie. 
stwa. W każdym razie rzecz najtrudniejsza 
była już dokonana ,skoro znalazła się na 
miejscu, a on przyglądał się jej bez złości. 
Spuściła oczy i rzekła głosem żałosnym: 

— Gdyby pan wiedział, co przecierpia
łam... 

Jakkolwiek tykała go, gdy weszła, obec 
nie, wzorując się na nim, mówiła mu „pan" 
z uniżonością, którą uważała za wzruszają
cą. Wobec tego, że milczał, ciągnęła: 

— Tak, ol tak... przecierpiałam wiele... 
i było to sprawiedliwą karą. ale pan, pan 

cierpiałeś takie, co było niesłuszne. Czy 
mógłbyś zapomnieć? 

Odpowiedział z pewnego rodzaju osten 
tacją: 

— Doznaję więcej niż zapomnienia. 
Wszystko zatarło się, jak sen. 

Złożyła ręce ruchem dramatycznym: 
— A więc pozwolisz mi znaleźć przy 

tobie schronienie? Wynagrodzić ci żalem 
moim i oddaniem krzywdę, którą ci wyrzą 
dziłam swoją lekkomyślnością? 

Omal nie roześmiał się głośno wobec 
tej tłustej kobiety, przesyconej cudzołóz-
twem. która dobrotliwie oskarżała siebie 
tyłko o lekkomyślność, ale zrazu pomyślał 
przedewszystkiem o swojej obronie. 

— Zdobyłem nowe nawyknienia.. przy
zwyczaiłem się do samotności, a nadewszy 
stko potrzebuję spokoju... 

Uspokoiła go, zapewniając pokornie: 
—Chcę d być posłuszną we wszystklem 

służyć ci 
Pochwycił ją za słowo z drwiącą po

gardą: 
— W tym wypadku trafiasz dobrze... 

właśnie oddaliłem służącą... Jeżeli chcesz 
ją zastąpić... 

— Ależ naturalnie, Emilu... Wiesz do
brze, te zawsze obywałam się bez sługi — 

Pokiwał głową, niezupełnie zdecydowa 
ny jeszcze, ale w zrozumieniu własnej ko
rzyści. Zawsze umiała sobie radzić w go
spodarstwie, a nawet dobrze znała się na 
kuchni ta dawna, wysmukła Anita o o-
czach nimfy leśnej... obecnie zaś, gdy ml 
nęła okres miłości, może zostanie wzorem 

gospodarnej .służalczej matt^JJ 
mu się nagle, że czuje dla niej • 
«ką litość. Pomyślał jeszcze, *«, 
depchnle, czeka ją ulica, rymf^ 
I oto w jego zacnem sercu mC*CT 

me zadowolonem z faktu, * e

h < ) 

przestał nie czuł już żalu. N»« c

{ | 

dłużać niepokoju istoty p o ^ O J 
— Masz zapewne jaki 
— Tak jest: kufer i wali*? 

kwadrans drogi stąd. 
— Możesz je sprowadzić, ^ 

wstając 1 podając jej rękę, 
swoją, grubą, jak balon, i * c l " " 
wiczce. 

— Ach ! dzięki ci, Emilu, 
kokieteryjnie poruszając na" 1 8 ' 
wiekami. 

Bowiem trwałości swej uJ, , 
Potęgi przypisywała tak szyD* 
nie. 

Nie domyślała się źródeł W 
błaźhwości. ug 

— Jald jednak wpływ t*c * 
mego _ myślała podczas, tjf 
przebaczał nietyłko dlatego,' f 
wi ł trwogi x powodu motW'* , 
zadać mu mogła, ale i d I a t e f rlłC" 
w nim ostatnie okruchy iA\r\t^l 
poświęconej prawdziwej An^' 
tej zdrajczynf o złotawej cert'' 
uśmiechu rusałki i rzęsacM 
mjtnych, jak trzepocące MW 
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c n o 

s p o r t r 

S f l ^ n i o w y ruch na strzelnicach. 
Ody masz celne oko, pewną broń — magistracie 

i skutek. 

uiszczając w r 

iść ralesrfep) 

PORNOS 
w i ą i l e n i ł ' 

i ta lski osieroć 

t o r y wywo!>l. 
ernie prsyfc* 
dmiotern wj" 

n i e m i n i e c l ę n a g r o d o . 
htow/37W ' / 5 m a i a o d b «< 1 » »*e w Ło-

W i Z a . w a d y Strzeleckie o mistrzo-
1*0 7 o™ z M w cdaimł okregowemi t 
% 7w c» 7 a w o d a m ! okręgowemi Łódz 

.-Wiiilctwn • S - r z ' Ł o w - ' Łuczniczych, 
fcilltk.. M * 3 d ó w spoczywa w rękach 
«b u r 8 ' G w « y — md-r. Uatowski 
P- ta / v & W - b ) z a s t c p c j k i e " 
fer.z r i ? 1 Wuita-Czachowski, kmdt 
l**:cz i i " z a s t »Pca kierownika - mi. 
I- Ruin! v e 0 r e ? o s Ł OZSS. I Ł.. d) s«kre-
K P. i h l; . . r e!? r c '»* organizacyjny Okr 

'• W. Przewodniczącym głównej 

Reckim 53 dii*3 

r^lllłkacyine) Jest 
tS*!"- ł» f„R«*»nW * » P- S. K. 

»IV r&- k j m Matulewłca, pcw. De-
8 7 ; ° ? ; . Z. S., Sonbek, Michalski 

Cen-

r ionych " » 

lotników 

K«'| ip^ ł )^jVtt*> UMik', MadońsW. 

N ł !?Ti i * t "* , n t e »>boisko ŁKS. 
m t r ; k P'- Kałlmowsfcl komd.. 

n y o n l e u o ^ ^ P - s. v b) boisko w . k. s kpt. 
kÓW ^ r i w M t i ) b w - 2 8 P- S. K. c) strzelnica 

l i lB S v I ^ p t ' r a « y n s k l . kmdt. Ob w. 
i — łrieCiTOm' ta/ć' * ' strzelnica z luk A w na nn-

mu k a « «* v f l ^ *^S«: p. Szywkiewlczówna; 

awiesren , f n i J|.«ntJpJ p ^ * r a m zawodów przedsta-
J» ta',V" T ' I ' 0 ' ' 3 - P — 12 rorpoctecie 
*Jer4« u P , k k n etrzetolcach; godz. 12 
N(Vw o b l a d , ) | w a , godz. 15 - 18 dalszy 

*V V - £ r. godz. 9 — 12 <kluv claB 
j ! — " przerwa obiadowa, 

«J8 v L
w y c , ł (

* "wodów. 
o. r. rodz. 9 — 1 2 dalszy cła? 
13 samklkHcis zawodów, rod z: 

jest
1 

5 1 
ICji. 
ellgenctf 

ta sic wiadoi 
rodów io * 
,osadv w j l 
mianowic'*' 

idydatów 

iowników 
tdomość. » 
się do tej g 

ii od dyg'" 

13 — IB przerwa, godz. 15 zbiórka zawodnJków 
na sali Ośrodka W. F. godz. 16 — 17 wręczenie 
nagród. 

Zawody będa przeprowadozne według reguła 
mlrw VI. Narodowych Zawodów Strzelę -k>ch. 
Kaiżdy kierownik strzelnicy wpisuje wynik! do 
przygotowanych protokółów, dla ka*dcj organi
zacji oddzielnie. Każdemu aa wodnikowi będa po 
kazane jego wyniki t tarcze, co powinien po
świadczyć w protokóle podpisem. Protokóły i tar 
cze za każde pól dnia kierownik strzelnicy 
stwierdza swotoi podpisem I przesyła do głów
nej komisji kwalifikacyjnej, ulica Piotrkowska 
Nr. 108. w lokalu komendy IV. Okr. Zw. Strzel., 
która będzie ustalała 

ostateczne wyniki 
dla każdych organtza~yJ oddzielnie. 

W zawodach mogi brać udział Jedynie za woj 
ntey posiadaiiacy odz,nake strzelecka klasy I, 
II 1 III. Nie dotyczy t/i Jednak kobte*. które mo
gą stawać dowolnie f<;Wnież mo«a stawać ćl 
zawodnicy zrzeszeni w ŁOZSSŁ. i Ł.. których 
wyniki na ostnł.nich w w (idach korespondencyj
nych odpowiadają warunkom na zdobyci? od
znaki I którzy uzyskali warunki w pierwszych 
4-<ch serjaoh na zawojach r.remilowyclt. 

Wojskowi czynnej słmżby I policja może brać 
udział bez ograniczeń cdnoArwc broni wojskowec 
dtogiej I krótkiej. 

Zespoły według reguiaminu zaiwodów naro-
dowych. 

Zawodnicy przyjeżdżała ; żywiq sie oraz kwa 
terują 

na koszt własny. 
Broń I amuniiclę zawodnicy winni mleć własna. 

Amunicja I brori wojslcr.^-a bidzie w\ipożyczana 
na strzelnicy przez kierownika strzelnicy. 

Polska reprezentacja w Kopenhadze. 
Dobra forma tenmsistów. 

Nasza reprezentacja tenrwlsowa Hebda, TIo-
czyński i Jerzy Stolarow, która pokonała Nor-
weigiię w puharze Davisa, wyjechała z Osli do 
Kopenhagi, rezygnując wobec deszczu z 2-ch 
pozostałJ^ah tinglów. 

Mecz z Dan-Ja rozpocznie «ie w piątek 22 

b. m. Danie reprezentować bedzSe Ulrich I mio
dy, znacznie słabszy od poprzedniego Hinricit-
sen. 

Wobec dobrej formy na=zych reprezentantów 
posiadamy niewątpliwie szanse na zwycięstwo. 

z nagrodami. 
Dnfa 24 mata o godz. 10 w lasku nrzv boisk j 

ŁKS odbędzie sie ogólnopolski drużvno*v b;?g 
naprzelaj d!a pań na dystansie okclo lOjOO mtr. 

Drużyna składa sie z trzech zawodniczek— 
Zwycięska drużyna otrzymuje nuhar przechod
ni dr. Krausza. 

Zawodniczki otrzymają r»za tern indywidu
alne nagrody. 

Bieg zapowiada sie okazale, konkurencja bę
dzie niezwykle silna, gdyż udział zgłosiły czo
łowe kluby miejscowe i zamietscowe. 

Bieg organizuje ..Hakoah". 

Ł ó d z k i e g o T o w a r z y s t w a K o l a r s k i e g o . 
W di;'ach 24 I 25 maja r. b. (Zielone Swiatzi) 

— Łódzkie Towarzystwo Kolarskie organizuje 
dwie wycieczki turystyczne na rowerach. W 
pierwszym dniu świąt (niedziela) odbędzie się 
wycieczka do Tumu za Łęczycą, wyjazd o g. 

7-ej rano W drugim — do Mfleszek, wyjazd o 
o-odz. S-ej rano. Wycieczki poprowadzi kapitan 
towarzystwa p. Mieczysław Karpiński. Zbiór
ka uczestników w lokalu Klubu, przy uHcy Pod
leśnej nr. 1. 

graniczni tenms^cl w Warszawie. 
Walki o tytuł mistrza. 

"tjMrzoetwa Warszawy rozpo-
Łm T"3' 2 0 m , zgromadza na 

' W Lawn Tennte Knubu 
'̂ >wej Poleci, równloi kflku 

vc?i graczy zagranicznych 

tar*' 

Pr*yto y w i i awóch doskonałych, 
"••nSn r Kkize - Junior 1 Haberc. 
* Pra»? P* * ' * * 1 * Wa«^ austntacką 

"rzyby^a doskonały gracz — 

ttzeci na państwowej Uście Czechosłowao'1 — 
Malecek. fenomonalny. popuiarny hokeista (grał 
na mistrzostwach św.ata w Krynicy). Partnerem 
Młiecka bcdz'e ml'xly, utalentowany Siba lub 
Hedrt, który repre'.entovał Czechosłowach w 
spotk?n"U o puhar DaW%a z Orecją. 

Możliwym Jest również udział hr. Zlc'iy I 
Bnlas'ą z Budapesztu. 

dc bez llstó*' 

m pojawił Ą 

Przylttile 

t̂ioi Konopacka trenuje... 
M ^|0 f l < yPa cka-Matuszewska nłe za-
«d i J ; ' I e "Portem. Mtetrzyro! świa-

J*? .Powrocie ze Sztokholmu inten-
pl obecnie znajduje słc 

w nlozlej formie, 
swłaszcaa w biegach I w pchnięciu kulą. 

Jest możMw*. że p. Matuszewska wy'cdzłe 
z zespołem pań na.święto Oracji do Florenaji. 

y r t w k l l l c i L i s ł o w a c h , 

mv t g 
nie o t r z y j 

Kłoszenie o"1 

a'1 

ończyU f 
t rwało w 
te w u"1,, 

czyni $m 
lat utrzy" 1; 
czesnego, 

P«lti>ś n . " ^ W niedzieli morocjrklo 
! » ^Iskl wywołai koioaalna u In 
Ht\ T V m k | - aiu. Ostatni et*r- tego 
K r i z » z Łódl do W arszawy Jak 
0r». ° 0 w ł e r z v l Polski Związek Mo-

?«l UM c , e ostatniego etaou sekcji 
%tr» n u - k t o r e ' dodano do oomo-
ow, n

B a r - K o d i b v . Od kilku dn! wre 
Pio r .P r a c a Przygotowawcza c.*i.?rn 
N>ok;^ v i . e c , a motocykMstów. U-;»hŁ, 

On W sobotę i 
e *ostana m 

sania na n 

padku 

H. O.t 
prowa 

Posterunki, które wskazywać 
*kj „ « r ° K e . Meta odbędzie ste na 
*H*/vn u 1 ' z»'n«n,K>tta a Anny. 
*ii\*v 0 < ' d a n e zostaną do gara-

tmij. •""lorzyscl zna ida całkowitą 
•o y~J* orzyhycl'1 wszystkich ra-
ihI-h, *• ' uporządkowaniu maszyn 

?|totu« . s , « d o Savovu. gdzie S. S. u * a »o Jm 

berołatny noclee. 
Start do ostatniego etanu Łód^ — Warsza

wa nastąpi w poniedziałek, dnia 24 o godz. 8 
rano z tego samego mieisca. gclne odbyła si? 
meta. Do motorzystów przvł\C7-. sic n'.\vnicż 
motocykliści łódzcy. przvczem S5^ Union, korzy 
stająct z okaz1' organizmie w ni:dzlcle lokalny 
raid motocykkwy na trasie tód.'— Warszawa. 

(—) W lipcu (Klbcdzie sie w ł odzl ml<dzy-
oańtitwowy. merz pUkarski raiedw renrazłniacja 
« i • robotiu*Mn4-4,ol«k.łij- KsUuwi. I>rutviia,.e<itań 

iczej w Wiedniu do kral;i. Re 
prezentacja Polski ustalona zostanie w czerwcu. 

(—) Zagraniczne wyniki tennisowe o nuYir 
Davlsa przedstawiają sie nastcouiaco: w <op'ii 
hadze Dania zwyciężyła 4?iuniinie w stosunki; 
3:0. w Dublinie Irlandia prowadzi z Południową 
Afryka 2:1, w Mediolanie Holandia prowadzi i 
Włochami 2:0 i w Atenach Czechosłowacja pro 
wadzi z Grecia 1:0. 

) 1 iii t 

R a d j o - k ą c i k 
Czwartek. 

11,5S Sygnał czasu, kom. meleorol., progr. 
dzienny 1 repertuar teatrów l kin. 12.15 Muzy
ka z płyt gramof. 12.35 — 14.00 Konc szkolny 
14.30 Kącik dla kobiet, 15.35 Kom. L. O. P P.. 
15.50 Odczyt, 16.10 Kom. dla żeglugi 16.15 Pły
ty (ramot., 17.15 Odczyt 17.45 — 13.45 Koncert, 
H.45 Rozmaitości, 19 10 Kom. Lny Przem.-
Handlowej I program na dz. nas.. 19.20 — 19.40 
..Niebezpieczeństwo kokluszu i odry w wieka 
niemowlęcym", wygi. dr. Frenklowa, 19.-10 Pras 
dziennik radj.. 20.00 Feljeton. 20.15 Pogada.ika 
techn. 20 30 — 21 30 Muzyka lekka. 21.30 Słu
chowiska 22.15 Koncert. 22.50 — 24.00 Kom. I 
muzyka. 

Katowice, czwartek 408.7 m. 
11.40 Przegląd prasy kraj. 11.53 Sygnał cza

su, kon tretporol., proerram na dz. lveż., 12.10 
Koncert z płyt gramof. 12.35 — 14.00 Koncert 
szkolny, 1500 Kom. gospodarczy 15.20 Komu
nikaty, 15.35 Kom. L. O. P. P., 15.50 Odczyt, 
16.15 Pleśni majowe 16.30 Koncert z płyt gram. 
17 00 K. Ford: „Panteon Dzlcsiątei Muzy". 17.15 
Odctyt z e I.wowa. 17.45 — 18.45 Koncert 18.45 
Codz. odcinek powieść, 19.00 Rozmaitości, 19.15 
Dr. W. Ormicki, .Śląsk a Polpsie", 19.35 Komu
nikaty, 19.40 Pras. dziennik radj., 19.55 Komuni
katy harcerskie 20.00 Felieton, 2 0 ) 5 Pogadan
ka techn. 20.30 Muzyka lekka. 2J.30 Słuchowi
sko, 22.15 Koncert. 22.50 Kom. meleorol., pro
gram na dz. nast., 23.00 — 24 00 Muzyka. 

KonlgRwusterhausen, czwartek 1634,9 m. 
12.00 Komunikaty I płyty gramof.. 15.00 — 

13 30 Program dla dzlpcl 17.30 Koncert, 17.30 — 
17.55 PrM. Mersmann: , Muzyka domowa", 
18.00 — 1825 Dr. Taub: „Przegląd czasopism". 
18.25 — 19.00 Dla szkół wyższych, prof R. Sait-
schick: .Walka Fausta o Ideał kulMrainy, a u-
kryta bolączka naszego wieku4' 19.05 — 19.30 
Angielski dla zaawnsowanych. 20.00 Opera z 
Lipska. 22.15 Komunikaty I muzyka taneczna. 

[g nsspo pracy rozweseli? 
W i e c z o r n e r o z r y w k i Ł o d z i . 
Teatr Mieiskl: — Trzy razy zaślubieni 
Teatr Kameralny: — Rozkosz ut-zclwoścł. 
Teatr Popularny: — Rasputin. 
Filharmonia: — Koncert Manka Neumlllera. 
Allejshie Muzeum Przyrodnicze w parku 

Sienkiewicza — Świat owadów. 
Apollo: — Młode orły. 
I s :>: — Tajemnica limuzyny. 
Casino: — Moje słoneczko. 
Czary: — Pat 1 Patachon Jako strzelcy. 
Capifol: — Dynamit. 
Corso: — I. Zepptlta w płomieniach II. Mal 

żonek wbrew woli. 
Orand-Kfno: — Harold, trzymaj sie. 
Luna: — Ouo vadis. 
Ludowy: — Arki . Noego. 
Mimoza: — Pieśniarz gór. 
Orteon: — Niebezpieczny romans. 
Oświatowy: — Dla dorósł.: Biały » « t n Jl.i 

młodzieży: Dziewczyna z Ostendy. 
Palące: — Cyrk. 
Przedwiośnie: — Król gór. 
Resursa: — Ciebie tylko kochałem. 
Splendid: •— W sidłach kłamstwa. 
Spółdzielnia: — 1. O krok od hańby. I I . Mart 

wy węzeł. 
Zachęt: — 7'owroga lawina. 

WINSZUJEMY: 
Jut ro : W i k t o r o w i . 
Wschód sfońca 3.36. 
Zachód — 7.28. 
Długość dnia 15.52. 
P rzyby ło dnia 8.06. 
Tvdzict i 21. 

S i r . 3. 

Ż Y G I E E K O N O M I C Z N E . 
NO IOW ANIA ZŁOTEGO ZAURANICA. 

Londyn 43.41, N. Jork HM i fM, Praga 
377.07 i pół — 379.07 i pół, Wiedeń czeki 79.93. 
Zurych 58.15, Berlin 46.77'l pól — 47.17 1 pól. 
wypłaty na Warszawę, Katowice I Pozriafl 
46.92 i pół — 47.12 I pół. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Notowania końcowe: K. Jork 4*6.52 

Paryż 124.34, Berlin 20.42 I pół, Amsterdain 
12.10 7,8, Bruksela 34.96 5/6, Włochy * * . « , 
Szwajcaria 25.23, Kopenhaga 1SJM $.«, Sztok
holm 18.14 i pół, Oslo 18.16 14. I f tMnefan 
193.25, Wiedeń 34.60. Warszawa « 4 L 

Paryż. Notowania końcowe: Lowdm M4J6 
N. Jork 25.56 14 . Szwajcaria -403, Berlin 608 75. 

Gdańsk. Notowania w guldenach gdańskich: 
100 złotych 57.56 — 57ij8. telegr. wypłaty aa 
Warszawę 57.54 — 57*5. 

BAWEŁNA. 
Liverpool, 19. 5. Amerykańska — taanknfecse: 

maj 4.91. czerwiec 4.94, lipiec 4.97. sierpie* 501, 
wrzesień 5.04. październik 5.08. listopada 5 . | | 
grudzień 5.15, styczeń 5.19. taty 5^3., 
5.27, kwiecień 5.31. Loco SJS. 

Liverpool, 19. 5. Egipska — ean-knlęcle: SML 
7.73 lipiec 7.84, wrzesień 8.00, paSdzaeraik 
listopada 8.11, styczeń 8.26, marerc 0JB loca 
8.05. 

Nowy Orlean, 19. 5. Amerykańska — t*m. 
knięcTc. maj 9.04. lipiec 9.19, październik 9.M, 
grudzień 9.64, styczeń 9 82, marwc 9.97. Loco 
8c97. 

wtnraec 

Nowy Jork, 1P. 5. Amerykańska. «awkri«vM: 
Loco 9.00, kontrakty: maj «.94, czerwiec M «-
PJec 9.13, sierpień 9.22, wraeste* rufałztar-
nik 9.44. listopad 9.51, grudzień 9JK>, 
9 75. Inty P.S3, marzec 9.95. 

sxTci-rn 

Kto i)Tia.,9lj8 sfc»Wt< iwiro przed komfsłą'pobarową? 
Jutro w inn i stawić przed komisją iszkali na teren?c 1 komisariatu o nazwis 

poborową nr. 1 (Zakątna 82) poborowi ro kach na l i te ry : I. J , O. U. Z, 2. Ż. 
cznika 1910, zamieszkali na terenie U l ko Przed komisją poborową nr. 3 (Ale«'e 
misarjatu o nazwiskach na literę W I Kościuszki 211 poborowi rocznika 1909 

Przecl komisją poborowa nr. 2 (Ogro- kategorii „ B " zamieszkali na terenie V ko 
dowa 34) poborowi rocznika 1910, zamTe |misarjatu o nazwiskach na l i tery : O, I, J , 

K. 

l n ż y n l « r o l f l , t 
z jednyrn. 
oIitechn«M f f 

podania f 

ui od j ę s , e

u 

lem w biur J 
:n czas 
c rcklamo ,»' y 

JTE UŚMIECHY FORTUNY. 
ela wygranych XXIII Polskiej Loterjl Państwowej. 

dzl^ń ciągnienia. 

der. 
je się i %] 

i rodzice f 
ii1 

^l , f t wne wygrane. 
1TO367. 

C*4 nr: 76645 91598 108533 
i n» nr.; 34194 60643 89266 93'53 
" , n« nr. : 316 15922 102555 10313' 

l V * ' M 180858 209210. 
'J* n r - 2061 5461 6343 13304 223*1 
. fc2697 86090 128859 147740 

' «l 1 8 1 9 0 3 7 8 l 9 4 5 3 1 -
** nr.- i7ao» 1S436 2624" 29422 

ruje dla mej c j 
ał jeszcze, * e . 

u l i C a ' r y m e Ł n sercu m t * - • 
z faktu, l \ ? 
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stoły | » « f I 
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ufer i wali« 
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WALUTY, DEWIZY I AKCIE 
na giełdzie warszawskiej 

Znów na giełdzie do wizoweil tHUKiwaJa Ae 
dewiz zagranicznych teodencii MbMlta. Zvt»-
trzebowanie było średnie. Dolary Staaów 7:i<3-
noczonych Drzv skromnym r>o«ycie serudama-
no do kursie dotychczaso-wym. Dtwter na 1^>> 
dyn podniosły sit o ćwterć ar. ( u 1 lurrCei luta 
Pragę o pól er., na Szwajcarie o 2 Kr. oraf .a* 
Holandie o 16 * r . po nSezmienionTd) MI Kirr-
sacb obielały na Brfitie. N o « t J«rk < * ^ t y 
zwykłe i kabel) Wiedeń i Włochr Wrcczci* 4T 
wrzy na Paryż obniżyły sie o 1 rr. oraz ua B j 
dapeszt o 2 zr. 

papiery PROcE?rrowr. 
W złotych M I sztake: 
f . Pr. 3udo*Ja«« 45.00. Potyczka h łes ty -

cyina 87.0C. — 

W procentach nominału: 
P. Poł Konvtrsy1na 48J50 PotTczku Dola

rowa 70,50. I isty zastawa* Banku Rotowco 94-~ 
83.25, Listy zastawne Banku 3«sr«odarłt<aa Kra 
jowego 94 — 83^5. Obligacje .'łaaka Ootnodars 
twa Krajowero 94 — SS.̂ S. ObUpicle Bu3..B. 
Krajowego 93. I !sty zas*a-wnts T. ff. P. ^o3sk. 
82. Listy z,w-»\vr.c Tow. Kred. Zirmskiecr 6? 2,5 
— 62. Lisrv zastawne Ziemskte doł. 745,1—72.75, 
Tow. Kred m. Warszawy 53 v 5 L. K. a . W»r 
stawy •SS —81 W. Tow. Kred. m. Warwa*?— 
73.75 — 74. I4srv zastawne m. Cłesrodiowy'*-
b4.25. Listy zastawne m. Lodtl 6S4J0 — &i.V>— 
68.30. Tow Kred m. Radomia 74J0. P. IC m. 
Warszawy 52 50. 

POŻYCZKI P\XSTWOWT. — NIECO SŁAB
SZE. OBLIGACJE M. W \RSZAWY — MOC

NIEJSZE. 
Ruch w dziaie pożyczek patetwowvci w dal 

szym ciągu bvł mały. Kursy — r.leco n'żst: 3 
woc. Premi. Poł. Budowlana I 4 woc. Prcrni-
Poż. Inwestycyjna sprzedawano uo kursach 
wczorajszych, niże) zai o ćwierć arocent notti-
wano 5 proc Pot. Konwersyina o«at o i'ół proc. 
— 6 proc. Po>.. 1'olarawa. Wersztie 7 nroc. 1*7 
proc. listy zastawne i obliuacie banków oaAsWa 
wych utrzymały sic na dotvcli<*zasftwni pt»zte-
niie. Listy zas'awne towarzystw kredv(R: Jfii<o 
terminowego cle-"za sie wciat duietr, zaintere
sowaniem. Kursł normowały sie nicici'nolic-0. 
7 prAc. Listy /a«iawne zicmsk.e :'dolarnw«) I.S 
troc listy zastawne m. Częstochowy utrzymały 
kursy wczoraKze, niżei zaś o 10 Kr. notowano 
4 i pól proc. Usrs zastawne Ziemskie I 5 aroc 
listy zastawne m Warszawy orat 0 30 w. - 8 
proc. listy zas ł. m Lodzi. Pozostałe listv 
ne były mocirejsze. 8 proc. ."isty zastawne m. 
Warszawy oouniosly sie o 3 zr 4 I oó' proc. 
listy zast. ni. Warszawy i 10 proc Hstv aast ..*»«. 
Radomia o 25 tr. oraa 8 proc. łktv zas:. Tow. 
Kredytowego Frzcm. Polskiego — © 1 oroettt Z 
obligacyi m. Warszawy obarcano 5 proc. Pał. 
VI po kursie wyższym od poprrednleto <> 7S t t . 
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AKCJE — PRZEWAŻNIE SŁABSZE. 
W związku z wciat wzmagającym sie flo-

dem gotówkowym zauważyć sie daje aa zebra-
' ie! ze strony kulisy skłotwiotó 
obec nadzwyczaj małego p»-

pytu, przyczynia się do zniżki kursował akcyi 
nawet przodujących przedsiębiorstw Na zebra
niu z tych więc powodów tendencji była prze
ważnie słabsza. 2 akcyi bankowych dalszt 50 
gr. stracił Bank Polski. Akcje Banku Zachod
niego dalsza, wykazują poprawę. Kura podniósł 
sie o zł. 1.50. Z akcyi elektrycznych akcje Siła 
i SwUtto obniżyły sie o dalss 2 zł. 7 akcyi prze 
myslu cukrowniczego drobną straie (25 gr) po
niosły aksia Warse. Tow. Fabr. C w m . Z ak
cyi kopalnianych za akcie Warsa. Tow Kop. 
Weigla ptacono o zł. 1 niże). Akcja te notowano 
bez kuponu dywidendowego za 19J0 r. Dywi
dendy nie wypłacono. Z akcyj metalurgicznych 
Modrzeimwskie były bardzo słabe w tym mie
siącu nie były notowane. 

KURSY AKCYJ. 
Bank Polski 127.00 — 126.00 — .'36.50 Bank 

Zachodni 62.50. Siła i światło 45.00. Węgiel 27JX 
Modrzeiów 5J30. 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Warszawa, 20. 5. Uraedowa Ceduła Giełdy 

Zboż-nvo-TowaroweJ w Warszawie. Kursy uata-
leue na podstawie cen rynkowych. Ceny rosa-
mieją sie za 100 kilogramów, parytet wairon 
Warszawa w handlu hurtowym w ładunkach wa 
gonowych. Zyto 30 — 31. pszenic 35 — AK. o-
wies jednolity 32 — 33, — zbierany 31 — 32. 
jęczmień na kaszę 28 — 28.50 — browarny bas 
obrotów, mąka pszenna luksus. 64 — 74 - * 
pszen. 4/0 59 — 64. — żytnią wg. t. p. 45 — A 
otręby pszenne szale 24 — 25, pszen. *>eflnl» 23 
— 24, — żytnie 24 — 25. Kuchy lniarie 31 — .«. 
— rzepakowe 26 — 27 groch polny jadalny 32 
— 35 — wiktorja 40 — 45. wyka siewna 42 — 
45, łiihin niebieski 23 — 24, - *6Hy 33 — 35, 
ziemniaki jadalne 10 — | 1 , nbrntv mała, TwdW-
cja nadal mocna. 

ODPOWIEDZI REDAKCJI 
Służąca. W sprawie zailezłvch noboró* u d a 

my tkk .awąt się do Sadu Pracy. . 

http://jiff.fi
file:///RSZAWY
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Koncert świń na okręcie. 
Tropikalna burza na morzu. 

Wślad za ..Argemeiner Fleischer Zei 
tung' 4 przytaczamy poniżej Interesujące 

sprawozdanie hamburskiego kapitana 
Herberta w sprawie transportu świń ży
wych z wyspy Baali do Singapore w cza 
sie burzy trcoikalnej: : : 

„1200 sztuk świń jako ładunek na pa
rowcu przybrreżnym o pojemność) 1600 
tonn brutto, aj. około 4500 metr. sześć, 
wyda się niejednemu z czytelników 

rzeczą uieco dziwo*. 
A jednak ten ładunek stanowił rekord na 
szych 14 podróży, które przedsiębraliś
my z Buleeng na wyspie Baali do Singapo 

Jak wiadomo, Chińczycy są wie lk imi 
iwolennikami mięsa wieprzowego. — w 
przeciwieństwie d<.- Malajczyków, którzy 
odnoszą się do niego ze wstrętem, uważa 
jąc je za nieczyste. Jednakże w Singapo
re żyje około 100 tys. Chińczyków i na 
wyspie tej, należącej do Angl i i niema ż id 
nej hodowli, zaczem istnieje znaczny do
wóz bydła żywego. 

Co 6 tygodni wracaliśmy parowcem 
przybrzeżnym „Sandakan'' należącym do 
rółnocno-Nlemieckiego Lloydu z podró
ży de Celebes wysp Sangir i Moluk do 
Singapore. Ostatnim z naszych 45 portów 
był Buleleng, jedyny dobry port na wys
pie Baali. Wprawdzie przestrzeń ładow
na okrętu była wypełniona koprą (suszo-
e łupiny orzechów kokosowych), orzecha 
mi muazkatowemi. pieprzem, woskiem ba 
wełną, trzciną hiszpańską i innemi pro 
duktami kolonjalnemi, jednakże górny po 
kład okrętu był jeszcze pusty. I ten też 
posłużył za stajnie dla świń, jednakże nie 
w znaczeniu powszedniem, gdyż jakże mo 
żna było umieścić na małym okręcie 77 
metrów długim 1000 czy więcej świń. 

W tamtejszych okolicach do tran spor 
tu trzody chlewnej 

służą podłużne kosze, 
sporządzone z łupanego drzewa bambu
sowego, w których zwierzę ma zaledwie 
tyle miejsca, by leżeć w pozycji wypros
towanej. Trzy albc cztery takie kosze u-
'awionę jeden nad drugim piętrowo roz

wiązały zagadnienie odnośnie pomieszczę 
nia. Na każdych 20 do 25 świń przypadał 
1 Chińczyk, jako dozorca, a jego jedyną 
robotą było dwukrotne karmienie świń w 
ciągu dnia gotowanym ryżem bez żad
nych dalszych dodatków. 

Ten ładunek świń na górnym pokła
dzie był bardzo korzystny, gdyż nie zaj
mował miejsca dla zwykłych ładunków 

.m'ast dla załogi okrętowej był on wy 
•oce nieprzyjemny Należy sobie bowiem 
wyobrazić ten zapach świń, k tó ry na sku 
tek tropikalnego gorąca i częstej zupeł
nej ciszy na r iorzu ty lko zyskiwał na in
tensywności. A przytem koncert poranny 
świńl 

Ty lko jedego poranka świnie zachowa 
ly zupełne milczenie. Mieliśmy mianowi-
cie straszliwą burzę tropikalną z błyska
wicami i piorunami, tak, jakby się zano

siło na koniec śwista. Piorun uderzył tuż 
obok parowca w wodę, a elektryczne 
światło na okręcie zgasło. Skoro po pew 
nym czasie ta strazliwa burza ustała, koa 
cert poranny świń rozpoczął sie pomału 
na nowo. 

K u powszechnemu zdziwieniu dozor
cy znaleźli przy karmieniu k i lka świń nie 
żywych. Strach sparaliżował im serce; 
nie zraziło to jednak Chińczyków, którzy 
natychmiast zabrali się do sporządzania 
niespodziewanych pieczeni wieprzowych. 
Miel iśmy bowiem na okręcie między in 
nemi 24 robotników chińskichh. a także 
wśród załogi byl i Chińczycy, ]ako kucha 
rze, sternicy i dozorcy ładunków. 

Wszystko na świecie ma swój koniec, 
tak też było z naszą podróżą Skoro ty lko 
okręt zarzucił kotwicę w Singapore zja
w i ł y sie natychmiast z boków liczne lo
dzie chińskie i zabrały ładunek świń, oko 
ło 20 sztuk do każdej łodzi \ 

wśród robotników nie
mieckich. 

Przebywający od dłuższego czasu w 
Berlinie znany sowiecki reżyser f i lmowy 
Wsiewołod Pudowkin otrzymał nakaz 
rządu sowieckiego „o wykorzystanie swe 
go pobytu zagranicą w celu zebrania ma
teriałów o 

żyoiu robotnika niemieckiego*'. 
Pudowkin rozpoczął wówczas realiza 

cję nowego Mmu z życia robotników nie
mieckich, p. t, ,,Dezertcr , \ W tym celu 
wyjechał wraz z k i lkoma operatorami do 
Hamburga, gdzie zdaniem reżysera komu 
nlstycznego .najbardziej uwypuklona jest 
różnica między robotnikiem sowieckim a 
niemieckim". 

Wobec tego, że Pudowkin ze swsgo 
fi lmu chce zrobić propagandę przeciwnie 
miecką, wytwórnie niemieckie mają wy
stąpić przeciwko niemu i zaproponować, 
aby raczej pojechał do Sowietów, doko
nał zdjęć z życia robotników sowieckich 
i zesłańców politycznych, a następnie — 
przywiózł ten f i lm do Niemiec. 

Ostrzegawczy artykuł Dai 
Sądy francuskie odznaczają się n!s-

zwyk łą łagodnością, zwłaszcza jeśli cho 
dzi o przyznanie jakiegokolwiek odszko
dowania pieniężnego. 

Znany pisarz francuski Maurycy De-
kobra twierdz i , że łagodność ta staje się 
powodem, że często kobieta francuska 
wymierza sobie 

sprawiedl iwość sama, 
licząc znowu na to, że czyn jej będzie 
oceniony jako ..zabójstwo w afekcie" i 
jako takie spotka się z bardzo łagodną 
karą. 

Pewna wdowa pozwała do sądu 
„p r zy j acó ł kę " swego męża, k tóra nie-
ty lko spowodowała zerwanie jej małżeń 
stwa, ale rozt rwoni ła cały jej rodzinny 
majątek. W d o w a ta, której złamano całe 
życie i pozostawiono ją bez środków u-
trzymania, otrzymała 400 złotych od
szkodowania. W ' Ameryce by łaby o-
t rzymała 

W ojczyźnie niewieściego szyku. 

K O B I E T A W E F R A N C J I . 
Kapryśne m o d y paryżanek. 

Szwy na sercu. 
Lekarza coraz śmielej przy 

stępują do tych operacyj. 
Wielu lekarzy miało możność stwier

dzenia, że ludzie ciężko w serce ranni, od 
bywali zadziwiające jeszcze wyczyny w 
zakresie chodu, biegu, podnoszenia s ię.— 

iiwość zszywania ran serca i ożywia
nia jego działalności przy pomocy injek-
cyj stała się w medycynie lat ostatnich 
zjawiskiem dość częstem. Dzięki temu, le 
karze odnoszą się już do takich ran z 
mniejszą niż Oawniej obawą. Wpływa to 
oczywiście, prawie decydująco w toku o-
peracyj. Tern więcej, że jak zauważono, 
serce posiada przedziwne zdolności w i 
talne, jakgdyby chciało żvć i utrzymać 
człowieka przv życiu. Istnieje wiele przy 
kładów, w których stwierdzono, że s«r-
ce posiada zdolności samodzielnego leczę 
nia się. Bywały wypadki , że chory, bez
pośrednio po zszyciu mu worka sercowe 
go, szedł pieszo do domu ze szpitala. I 
nie doznawał skutkiem tego całkowicie 
bólów czy pogorszenia. Ale. są to ty lko 
Jpecjalne i wyjątkowe wypadki, które na 
leży uważać za fenomeny- Normalnie —t 
przy ranach serca zaleca sie choremu na 
fychmiastowy i całkowity spokój, do cza 
su wezwania lekarza. Jakiekolwiek ru 
chy chorego przyśpieszają z reguły — 
zgon. Przemądra natura urządziła się też 
tak, że normalnie, po zranieniu serca, 

człowiek mdleic 
i traci przytomność, a w konsekwencji da 
je możność organ zmówi ratowania się. 

Rany postrzałowe w serce są znacz
nie gorsze niż przebicia. 

Rany serca od kul i pistoletowej i re
wolwerowej bywają również cięższe ani
żeli rany od noża czy bagnetu. Stwierdzo
no jednak nie jeden raz, że samobójcy od 
bierający sobie życie wystrzałami z re 
wolweru i, przebijający sobie serce, nie 
je en ty lko raz, ale nawet k i lka razy ra 
ni l i się. Strzał p erwszy, czasem drug; na 
wet w serce nie zawsze jest jeszcze śmier 
teiny. 

B i le ty w i zy towe Francuzek posiada
ją pewną cechę charakterystyczną. Gdy 
chodzi o mężatkę, głoszą: Madame 
Louis Leblanc (pani Ludw ikowa I.e-
blanc) Madame Alfred X (pani Al f rcdo-
wa X) i t. d. Jest to typową rzeczą we 
Francji , określającą stanowisko kobiet 
francuskich, które same przez się zna
czą niewiele, a zdobywają blask 

ty lko od osobistości męża. 
Wydaje się to sprzecznością, gdzie po
szczególne kobiece nazwiska jak pani 
Curie. p. de Stael i inne zapisały się nie-
zatarteml zgłoskami. 

Naogół uważać można Francję za 
kra j kontrastów w kwestjach kobie
cych. Z jednej strony Francja posiada 
kobiety- lekarzy, adwokatów i konduk
torów t ramwajowych, z drugiej — zaś 
kobiety 

nie mają prawa wyborczego 
i nie wolno im obejmować stanowiska 
przysięgłych, sędziów i n-jtarjuszów. 
ani zasiadać w radzie miejskiej. Nawet 
prawne przepisy rodzinne całkowicie 
podporządkowują kobietę mężowi . Ten 
ostatni jest nietylko g łową rodziny, ale 
ma prawo zarządzać majątkiem żony i 
nim rozporządzać, przyczem chodzi tu 
taj n iety lko o dorobek wspólny, ale o 
osobisty majątek żony 1 wszelkie pie
niądze odebrane drogą spadku. Ponad
to zamężna Francuzka nie może bez po
zwolenia męża przeprowadzić jak ich
kolwiek t ranzakcyj pieniężnych. Teore 
tycznie nie posiada także prawa nad 
dziećmi, gdyż ojcu przysługuje w y ł ą 
czne prawo kierowania ich wychowa
niem 

nawet w b r e w wo l i ma tk i ; 
doniedawna ty lko wola ojca decydowa
ła w sprawach małżeństw pomiędzy nie 
letnimi. 

Bardziej jeszcze od prawa ogranicza 
kobietę francuska kodeks obyczajowy. 
Tradycja stanowi dla Francuzek jakby 
mur ochronny. Odczuwa sie to nie w 
Paryżu, którego mieszkanki posiadają 
wszystkie cechy internacjonalne, rów
nające je z kobietami innych kra jów, ale 
na prowincj i , gdzie kwestje religijne i 
poszczególne zwyczaje, związane z ży
ciem wielk ich ośrodków prowincjonal
nych, jak Lyon , Di jon, L i l le, Marseil les. 
Bouen ł inych, w stopniu znamiennym 
wp ł ywa ją na ukształtowanie stanowiska 
kobiety. 

Nie znaczy to Jednak wcale, b y swo
boda Francuzki, by ła ograniczona i nie 
dozwalała jej na urządzenie sobie t y c a 
wed ług własnego zapatrywania. 

Jakkolwiek Francuzki dzisiejsze mniej 
od innych uroczych kobiet interesują się 
przyrodą, sportami i , szerokiem" ży
ciem, znajdują sobie kompensatę na in
nem polu. W większości wypadków 
Francuski są wzorowemi matkami, acz
kolwiek nie stosują nowoczesnych me
tod wychowawczych . Są również dosko 
nałemi gospodyniami, posiadają wic ie 
zręczności do robót ręcznych, ujawnia
jąc w wyrobach ręcznych 

wdzięk, szyk, gust 1 pomysłowość, 
które zdolne są powetować braki na po
lu emancypacji kobiet. 

Co do paryżanek nie jest formułą t y l 
ko, że w kwestjach wszechwładnej mo
dy są wyrocznią. Moda wprawdzie jest 
kapryśna i częstokroć narzuca pomys 'v 
dziwaczne. Jednak nawet ta diziwacz-
ność ma swój wdzięk 1 cechy ciekawe. 

W r o k u bieżącym kaprys mody na Ri 
wierze francuskiej wprowadz i ł modę no 
w ą : uist i t i , która z nadzwyczajną szyb
kością rozpowszeernić się zdołała. 

Uist i t i — to maleńka małpeczka, k tó

rą śmiało umieścić można na dłoni. Za-1 Mała małpka na wypielęgnowanej dło 
bawne zwierzątko pozwaila głaskać s ;ę. 
wydając przy tem dźwięki zadowolenia, 
zupełnie zbliżone do swej nazwy. Z chwi 
lą, gdy przerywa się głaskanie, małpka 
temi samcmi dźwiękami oznacza swoją 
niechęć. Jest zdumiewające, jaką >'łę 
wy razu potrafi nadać nieskomplikowa
nej mowie dźwięków, jaką rozporządza. 

Uistit i — małpka brazyl i jska z gatun
ku jedwabistych — posiada nieowłosio-
ne oblicze, mądre przenikl iwe oczy, nad 
którcmi ściąga czoło w brózdy zamy
ślenia. W y m i a r u dwudziestu centyme
t rów w przybl iżeniu, ma szerść szarawą 
w poprzeczne białe i czarne pasy. Nad 
uszami zabawne białe pendzelki, a ogon 
dłuższy, niż całe ciało. Pożywienie mał
pek jest proste i wszędzie dostać je mo
żna: wiśnia w cukrze. Wystarcza to mał 
peczce na ca ły dzień. Część zjada, roz
dzielając wiśnię łanami, a część przecho 
wuje w zapasie. MałpcczkI odznaczają 
się wzruszającem orzywiązaniem do 
swotch towarzyszek. Opowiadają na R i 
wierze o maleńskiej nisthi, która i żalu 
po zgonie bratnie' małpki odmawiała po 
żywienia i wkońcu popełniła zamacn sa 
mobójczy, wyskakując za okno i łamiąc 
kręgosłup. 

ni paryżanki jest ty lko zewnętrzną ozna 
ką kapryśnej m«dy kobiecej i modernis 
tycznego dziwactwa. W gruncie rzeczy 
nawet paryżanki, które dyktują światu 
modę, zwłaszcza w sferach dobrego i wyż 
szego towarzystwa 

prowadzu życie „staromodne*'. 
Przeciętna Francuzka iako młoda pan 

na nie cieszy się względną swobodą z 
której korzystają dziewczęta u nas. W 
więkrzości wypadków młode panny, wy
chowane w ścisłem kółku roJzlnnem, wy 
chodzą za mąż według wol i rodziców — 
Jakkolwiek .emancypacja'' panien, do-
zwalrjąca na swobodę ruchów, przedosta 
ła sę częściowo także do Francji, nie jest 
dziś jeszcze ogólnie przyjęte, by młode 
dziewczęta same bywały w świecie. 

Francuzki stosu;ą się do wol i rodziców 
póki są w domu rodzicielskim. Nie opie
rają się wol i męża i jego rzekomej prze
wadze, gdy zostają mężatkami. Znają po 
mimo wszystko dobrze swą władzę nad 
sercami męskiemi. We Francji, a nie 
gdzieindziej powstały znane przysłowia, 
określające dwie zasadnicze prawdy: — 
„Szukaj kobiety'"! (Cherchez la femme) 1 
„Co kobieta rhce — chce Bóg" (Ce quc 
femme veut. Dieu te veut l . 

Sezon motocyklowy. 

Piękna pogoda pozwoliła motocyklistom na urządzenie szeregu Imprez. Jazdom w terenie nie
raz trudnym przyglądała się ciekawie ludność miast I wsi. 

Z ł y h u m o r C h a p l i n a . 
Figiel właścicieli kin. 

Chaplin jest srodze dotknięty na ho
norze. Uważa on, że Anglja zamało go 
szanuje i oprócz tego, że rozprzestrzenia 
o n im fa łszywe i niezbyt dlań pochleb
ne pogłoski. Z tego powodu odmówi ł on 
swego udziału w corocznie uiządzancm 
w Palladium w Londynie w idowisku na 
rzecz funduszu dla ar tys tów przeróż
nych varietąs. 

Odmowa ta wzbudzi ła 
niepomierne zdumienie, 

nie by ło bowiem wypadku żeby jak iko l 
w iek artysta odmówi ł swego wstępu w 
tem dobroczynnem przedstawieniu, za-
szczyconem corocznie obecnością całe
go dworu i najwyższego towarzys twa 
angielskiego. 

Chaplin obraził się, że zaproszenie to 
na 11 maja przesłane zostało do hotelu 
Chr i lkm w Paryżu, k tó ry opuścił na k i l 

ka dni przedtem. „Pow inn i wiedzieć w 
Angl j i " , powiada on, gdzie bawię, a mia
nowicie, że od dłuższego już czasu w y 
nająłem i urządzi łem sobie w Juan les 
Pins na Riwierze wj l lę, w której prze
b y w a m od dwóch miesięcy". 

Obrażony on jest również i na prasę 
londyńską, k tóra wydrukowa ła w y w i a d 
z n im, w myś l którego pobyt jego w Lon 
dynie miał go kosztować 5 tysięcy fun
tów szter l ingów (około 210.000 złotych) 
podczas gdy w rzeczywistości wyda tk i 
te nie przekroczy ły sumy 400 funtów. 

Wine tego zwala on na właściciel i 
kin, k tórych nie zaprosił na urządzone 
przez siebie uroczyste przyjęcie i k tó
rzy jakoby przez złość by l i ispiratorami 
tej fa łszywej a tak wziętej przezeń do 
serca pogłoski. 

przynajmniej 20.000 
Dekobra twierdzi , że szant* 

s two również szerzy się we I 
ki temu, że tego rodzaju Pi 
karane są w tym kraju zbyt 
Publicysta amerykański, albo' 
któremu za opublikowanie osp 
ar tyku łu grozi kara 10 do 15' 
tych. dwa razy się namyśli- fl» 
takie oszczerstwo zdecyduje. 

Nic dziwnego — mówi U< 
że wiele kobiet opuszczonych * 
dzanych przez mężów uciekaj 
wo lweru . W Ameryce, gdzwf 
mu udowodniono zdradę, 
jest płacić swei opuszczonej iw 

wysokie odszkodowań* 
nigdy nie zdarza się. by taka # • 
bie męża zabijała kurę, niosąc 
ła jka. 

Pojedynek 

Wielcy dobroczp 
W żadnym kraju na śwfe*J 

mniej u nas) nic słyszy 
wie lk ich darowiznach. s ^ ' a < T Ł | ] 
le publiczne i filantropijne, J3* 
cji . 0 

Szwedzcy miłjonerzy P * * ^ 
wzajemnie M 

w tyra pojedynku sziacb* 
i słyną na całym świecie j a ^ . 
broczyńcy swego kraju i w W 
nowie sztuk pięknych. ^ 

Słynny król zapałczany L 
ger znany jest. jako hojny ' c*Jj 
czyńca. Inni czynią to barok i 
otwarcie, jak np. bankier ^ 
k tó ry rok rocznie poświęca *" 
m y na wyże j wymienione 

Obecnie głośną stała si« 
cji wie lka darowizna Artur* 
ma, k tó ry of iarował ,,NordiSK8' 
swój wspaniały zamek Jw | t a j 

Jest to jeden z najstarszy* 
nych zamków Skandynawii, 
wraz z dobrami 2700 hektara 
dzi on z 12 wieku i by łP* 
torem Cystersów. W rok" 

katastrofie poża' 
ale został wkró tce odbud 
we j swej szacie przetną 

D w a stulecia, w czasie 
żał on do rodu Backstr&m, 
ku pokoleniom tej rodziny 
dzenie w jego murach b " 
jak dzieł sztuk', tak ! st 
ny właściciel Jul i ty of l 
rą siedzibę swych prz 

doi 

le j ] 

Ł»t. (I 
cerata M x r | 

nadesłać 
*rfcm uwaia 

( - Rękopisów zar 
i*»iennych T e d 

Puszcz ANIE 

rwał i 
i okr^u n 

ono w 
*"iiirowi(f|i 

to| tlli 

1 

^ uf 

ma rozruszać flegi*1* 
Anglików 

Wesoła kró lowa n o c n ^ i i 
wego Jorku, słynna Texas 
mała poufną wiadomość i

< 

tamtejsza policja nosi sic z ! ^ 
dopuszczenia jej do w y s W ' ^ I 

w nocnych k a b a r c ^ 
i dancingach Londynu, do w ^ 
Guinan wybiera ła w n ^ 0 ! ' 5 ? ^ 

Miimo tej niepomyślnej| ̂  
siebiorcza niewiasta nie one 
ze swego zamiaru I P<>st £3tf 
dzić stolicę Angl j i , wraz » • 
jask rawym sztabem, 
pięknych I wspaniale 
ork iest ry , dwóch komików 
łego konia. 

„ P r z y pomocy tego aP; 

piękna Guinan, potrafię , 
nocnych lokalach tyle weso* 
ru, że f legmatyczni A n f f l * ' 
sami siebie. Musi tam z a f a . L 
jak w dancingach a m e r y k ó w 
go zachodu, gdze młodzi r^Ą 
częta zjawiają się w kostJ*1'1 

„ K r ó l o w a " jest p r z e k o p 
przyjdzie co do czego, P°f *yti 
jej wzbronić wstępu na * e 

gielskie. ^ 
„Co może w gruncie r ^ j y 

mnie policja? Nie byłam 
warna, nie by łam również u 
szana w żaden skandal ? ,$i 
pobożna. Pięciu moich wUJ° 
nemi osobami". 

r * e j a * d 

Si 
fi?-5-* 

w 

l S , 21. 5 ( 

*nany 
> Woje 
"•eostroż 

Podsłuchaj 
NIEZŁOMNY CHARAjJ j 

—Czesiu, jeżeli będziesz: 
czny i dobrze napiszesz sw 
dostaniesz tabliczkę cckęi 3 j 

— Czy mamusia mY^1' 
przekupić? 

NADUŻYCIE' 
Lekarz: _ Radzę P 3 ° a 

myć swe nogi w spirytusie- $ 
Pacjent: — Tego nie 

panie d. ' 
rzystwa 

doktorze. Jestem c * . 
w a l k i z n a d u ź Y ^ 
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